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W o  kierunku szkół poezątkowyeh, tego do 
W L raK Ó T T  7  s i e r p n i a -  owgo oa wiedzie i co krajowi rokuje ob-

Rradko w Seimie lwowskim Spomiędzy jawiii najzdrowsze poglądy, sięgające w rdzeń 
budżetem a załatwieniem petycyi występują kwestyi, przyjęte i poparte przez Izbę z u- 
s l ^  głębsze" natury, któreby dostarczyły L naniem. Mowy pp. Reja i M ęcńskiego po- 
sposobność do obliczenia i wypróbowania sł(5w niepodejrzanych o i  
n_  j  __ ±__ park dmvhoweero bo-I AmoiioirTrłtr n nraktvcznvm I
iposobnośó do obliczenia i n y p i» ^ " « — isiow niepouejraiuiy™ « żadną skrajność, 
.iły zasad, wyższego bo duchowego po- świadczyły o praktycznym poglądzie w kwe- 
•ządku, zasad które rozdzielają dziś świat 8tyi wychowania publicznego, i wywołały 
la dwa obozy. Polem, na którem najpierw L edn0 tylko szumne oskarżeme jedynego 
v całej Europie ścierają się te dwa obozy L sejmie reprezentanta liberalizmu w iede^ 
jhrześciański i wyznaniowy z sekciarskim Lkiego, Głębiej sięgająca ze stanowiska 
ateistycznym jest kwestya szkół i wycho- L auki i wyższych zasad mowa im em oryał 

yania publicznego, dość przypomnieć g łó -L . Szujskiego powiedzieliśmy ju ż , że po- 
yny a chybiony cel niemieckiego Kultur- winna się stać sztandarem dla stronnictwa 
rampfu, aby stworzyć szkoły bezwyznanio-1 reformy, dla większości konserwatywnej, 
ye symultannemi zwane, które dziś pomimo ubolewać nam jedynie przychodzi, że 
liezałagodzonego sporu między państwem I wnj0Bek p. Popiela o internatach, choć przy- 
i Kościołem rząd znosi przekonawszy si<Mjęty sympatycznie i z uznaniem potrzeby 
i zgubnych ich następstwach na moralność z uległ nieszczęsnej metodzie od-
i  porządek społeczny; dość wskazać główny raczanja. Zgubny to nałóg dla pośpiechu 
[>owód dekretów ministeryalnych we Fran-1odkładać najbardziej naglące ̂  kwestye me 
jy i , aby wyrwać zakonom szkółki ludowe I prZypuszczamy' bowiem chwiejności w prze- 
i wyższe zakłady naukowe, z któremi nau-1 konaniach Izby. Odraczanie ma tę złą 
ka rządowa nie może wytrzymać konkuren- gtroną ( że nietylko opóźnia kw estyą, ale 
uyi, dość przytoczyć właściwą przyczynę I dozwala ludziom złej wiary i złej woli 
zerwania stosunków między Belgią a Sto- powou  p0dk opywać najzbawienniejsze myśli.
licą Stą. C i, którzy zwykli tak wiele rozprawiać

Na małą skalę ten próbierz zasad wystą-l QŚwiacie indowej, popisywać się z ciągłą 
pił na tegorocznej sesyi sejmu lw.ow.Bkiê ? ’ troską o stan nauczycielski i jego byt, nie 
znów z okazyi kwestyi edukacyjnej. Nie I wahaią się dziś podawać w podejrzenie wnio- 
było tu wprawdzie mowy o wychowaniu 1 ^  kt(5reg0 ceiem jest wychowanie przy- 
klasztornem i szkołach zakonnych, ale wy-1 gzl ^chow aw ców  ludu, uchronienie ich
stąpiły pytania dotyczące całego kierunku L  , i demoralizacyi. W  obłudnej swej 
wychowania publicznego. Kwestya religijna I mi dla lndU) w owej tartuferyi z jaką 
pozostała na uboczu, choć ją  wśród dysku-1 a 8l0wem oświaty ludowej zamiast
syi dotkniąto z lekka lubo w najdrażli- ieraó c io s e k ,  który tej oświaty byłby
wszym punkcie, w wyrażeniu życzenia, aby Mjżwi . . rękojmią) podsuwają jakieś po-
do kierownictwa szkół dla ludu naszego de1rz^ nia i występują w imię tych teoryj, 
byli także użyci nauczyciele i nauczydettu ^  ^Vieikop0lsGe lud nasz wydają na
starozakonni. Nie same tylko przekonania . bezwyznaniowej germanizacyi. 
religijne oburząją się na taką straszną ano- P stanowiska sekciarskiego za-
malię, od której nas dziś me chromą wes e t J  y C io se k  p. Popiela Dziennik Pol-

wych, głos niepozbawiony talentu i orator- Sgo Wmcentega a au o nr^pnisv
skiej świetności, który zaznaczył, że i w sej - podkreśla ze zgrozą jego zg 
mie lwowskim trzeba się rachować z owym zacząwszy od tego^  że „celem Internatu 
wrzekomym liberalizmem, który najpierw jest przysporzyć krajowi zdolnych naucz^- 
chce dziś wszędzie opanować szkołę, aby cieli ludowych, wychowanych praktycznie
z niej wyprzeć wiarę, aby ją  uorganizować w zasadach wiary i moralności ^ i c k i e j
na modłę zapożyczoną od Falka i Ferrego. podkreśla dalej wszystko, co się odnosi do 
Lecz głos ten był osamotniony, a dążności religu i jej praktyk, a co wcale meprze- 
podobne miały przeciwko sobie znakomitą chodzi miary w szkołach publicznych do- 
większość sejmu. Ów próbierz kwestyi edu- tąd obowiązującej, podkreśla rygory pod 
kacyjnej po dwa kroć się pojawiający w cza- względem porządku domowego, uszanowa­
n e  rozpraw nad budżetem szkolnym i nad nia dla regensa, wstrzymywania się od ha- 
wnioskiem p. Popiela o internatach świad- łasów, nieopuszczama zakładu po godzinie 
czyi, że sejm nasz, jak  przystało na sejm b e j  wieczór bez wyłącznego pozwolenia, 
polski, jest stanowczo wyznaniowym, sza- Podkreśliwszy te wszystkie horrenda do 
nującvm religią każdego, ale w danym ra- któryeh zapewne zalicza przepis, że jednym 
zie gotowym bronić praw i wolności Ko- „z celów Zakłada jest rozwijanie umysłów 
ścioła katolickiego zwłaszcza wobec szkoły?!elewów w zakresie urządzeń i ustaw pa 
Mówcy podnosząc praktyczne względy ca-jstwa, dziejów ojczystych i religu , Dzien­

nik Polski podnosi
Tl ^Mf y yy i  •

że  za ‘ I,*5l “  “J h k o m w e n a y l  Oort^ tab 
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p rzełożonych  to  służalstw o, w ed łu g  zasad  bo poda^no njgdy ® takich manewrach, któreby jeśli takowych Tnrcya n.e odmówi, n
L a  . 1 ™ *  D ńm nito  PcUlcugo._ O d - L  „ j  ,h « l l i  _ n .nełlaff-officznych JJZtennua• ^ - | w  tej enwm aanrawaij a»,

te zasad y  i  te  sł&wa, a b ędziem y Austryi, mowy nie było. Ale f»ktem jest, że obe 
w róćm y te zasa  y  gteJk r _  b ezb o i- cnie aprswa wsshodnia prsedstawia się mniej
m ieli w ychow anych  r P , • groźni®. Zaaciy to naturalnie tylko chwilową awło-
n ik ów  i burzycieli. D o  tego  bow iem  w ie  |  bo najdRlei Ba parę Miesięcy sprawa wscho­
dzie liberalizm  p edagogiczny. dnia Mie6 będiie tę samą postać, jaką miała

Ton* ów liberalizm pedagogiczny, który prsed tygodniem. Nasywają to w żargonie poli- Lecz ÓW  lioeraaizni p 5  s  J dla ^csnymf eine Kwnstpause, która wystarcsa, aby 
tak wiele rozprawia o oświacie, coz oia ^  y d(j rggzty obawę aby podróż Cesarska do
niej zrobił w  naszym  kraju w ed łu g  sw ych  GaU j a ia ja M<tżo w ostatniej chwili być m -
- J . a  i dążeń? Przed  k ilkom a la ty  czyta- LŁwiaHą E powodu grożących sawikłań sagranici-

  /L./iMrMsZt/łi aniitYino Arip. * ** *   — — — nwo.

nie odmówi, natsnesas de- 
się sbytoczną.

Gwaraneyo te mogą być dwojakie: albo ssąd 
turecki oświadcsy, że wtady tylko wycofa własne 
wojska, jeśli k i e d y  Csarnegóra’obejmie Dulcigno
w posiadani® albo’ agenci tureftcy Mustafa 1 Lskif 
dostaną roskaz działania w podobnym kierunku 
na Al Jańczyków aby ich skłonić do ustępstw. 
W  świecie dyplomatycinym zaciyaają się trze­
źwiej natrzeć na rzeszy i mają n&daiaję, śe kwe­
sty* Czarnogórska zostanie wkrótce sałstwioną.

zasad  i dążeń? P rzed  Kimoma lary c z y m -. hwiaBą .  powodu grożących zawikłań zagramcs-. Gdyby « ^  T 'lr^a zgodziła 

atoli dotąd ani o jednyn
srk ó łce  któraby z  tych  spoaziew auyuu i u u - y w  podtrzymywać antagonizm z Kutnami, doj *«ruuSUi»Łiou '-r—  
duszów  p o w sta li, choćby O jednym  uczniu, S Z e P.abiegi 7nie cof,ąsiln ego  postanowienia sposobem a i “ ackT ?

S  miliona projektowanego IN, P . . . ,  tobt by bylo poi,d.n%, .by t.k  b.rd,o .ntitare.k,
t o S w t o k  pom oc. W sa y s lk o  w b » i»  a « a i^ >  ™ ,Ik i » ° -l —otrzym ał JaKąKOiwie p Q jsór do tego rodzaju rekryminacyi.

skończyło się na słowach 1 polemice z mnie ^ajny memoryał rosyjski z r. 1864 jesi teraz
m anym i n ieprzyjaciółm i ośw iaty , z obozem dla fiwiata poiityc8Bego i dziennikarskiego p itce . „tełisach mison morte,

. . . w  , H .„ k a lm m o .

Bzech I jm m  Niemoy M

czarnym reakcyi i klćrykalizmu.
Ludzie atoli z obozu reakcyi 

rantyzmu bez hałasu, polemik

P o z n a ń  4 sierpnia.

rantyzmu bez" hałasu, polemik i odezw, I ̂ ^ ^ i a ^ ^ ę ^ ^ ^ i s ^ j ą c a ^ b u r ^ ^ ć h o d ™  I ck" ioŁtraw"*0na" bruku poraYtać al» aie*«£Lt*sa wtfjsES4 ̂ H s a s w :  ttssum

/  11 oszacowaniem pouawu gruumwegv. - -  •« •.
pcznych. dzienniki wzięły poehop z tego artykułu, aby|wiecie Krobskim zastosowań

Wniosek p. Popiela jeBt całkiem odrębny ba^^ szukać w nim ukrytyeh jakichś chęei dla 
mrocaniRAwsLnia internatów z ra- inh nne«iw Galicvi. badź też przedstawić rzecz

autonomiczne i szkolne, a jego zarząd PKe- źe je8tB* ’j i nkiei  Koła polskiego, miał zami.r wych, w
n isv i kierownictwo gorszące Dziennik Pol- Ldwlee ustawę już uchwaloną; powtóre, usnokoić gorączkowo zaczyn*. ^  ^  „(Rmleaku nLe-
^ m d o  f i*  t^m n ie  poweg p e d e g o - U j t a j j j j b .

I P“ “ n « t« n  nrtrkułu. abrl wiecie Krobskim zastosowany,^pisania ursędowe-
go nazwwsl miasteczek polskich, ortografią nie nie- 

-  - ‘ ‘ ‘ — * thuchUohin, Gać, Gatseh
titz, za kilka wieków i

mienia kraju pod Dezposreumą wif u ^  .^ toW ei. I mądry Niemiec, znajdzie w tyeh nazwach pier
a r - , , .  . ,   ----------------------

'to  kraj pierwotnie niemieeki. Hr. Stanisław GSar­
necki, w imieniu obywatelstwa posdatu krobskie- 
go, wniósł w tój materyi zażalenie do rejencyi, 
a późniój do ministra spraw wewnętrznych, ale 
z obu instaneyj odmowną otrzymał odpowiedź, 
bo taką, ma być pisownia tych miejneowośai 
w biurach statystycznych w Berlinie; że więc tam 
niedorzeczność bardao śmieszną zrobił jakiś pi­
smak, my pokutować mamy; naturalnie z skar­
gą, pójdzie się do wyższych jeszsz* instaneyj, dla 
zaspokojeni* sumienia, spełnienia ©bowiąeku.
S Raźne dsiwolągi, rodią się w umysłach psi-

? Z K « r H ik ź 'S e iB .r ; s » o b i i i . .w « p iT - iB k i .b ,  1 1 *  »* hu™ ?is- ij

- r a a f t ’ S f i S t  j ^ ^ p S T e S M ^ ,  i i y g t w B Ł S :
i-i.-!;; I

- — t ł  -  Wyisiła nowa sa-
serya

dy szkolnej. Mamy nadzieję, że jeśli kie- testjrzeciw  p ^ p ^  ^  & wszystlde sejmyjwiastek chiński, a chińczycy gotowi na mocy to
dyś przyjdzie do sorganzowsaia interna * * innego stanowiska, wystąpiły * zażale- gos p«myśleć ©
tów, według wniosku szanownego posła L j ^  aby eały gniew skupić tylko na sejmie | niemieckich, twierdzą o Prusach a ą ch ed n ^  it 
ziemi krakowskiej, względy moralności, I gaiioyjBkim 
wychowania religijnego i karności domo-» 
wej nie będą tam pominięte, mimo prote­
stów Dziennika Polskiego. Jeszcze kraj nasz
i Sejm jest wyznaniowym, a w większościl □  Telegraf p:zyniósł wczoraj wiadomość o mo 
swojej katolickim, a nie powoła do szkół bilia»eyi greckiego wojska. Rząd grecki rozesłał
,J w y c b  —

wojska nie odpowiada bynajmniój potrzebom dsi-
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szkół nie wyda na pastwę sekciarstwa.

KORESPONDENCYA „CZASU"

| siejszćj w ojenni taktyki, i "że chcąc podwyższyć | 
I kontyngens wojska do 60 tysięcy, rząd będzie po-

^  - ___ _______ j j .  ,  I  —  — > ™  ,

G r e c y '  oświadczają dzisiaj sami, że wojsko ieis PrzyzWy8Z3jcni;
będzie dopiero gotowe aa kilka miesięcy, można hymnów na eaeś<5 ^"OrdT "sern
być pewnym, że mocarstwa skorzystają a tsgolrya widoków re:syden

widocznej etagnaoyi, wywołanej t° wskutek k S J r G ^ M ah tlskTch,3 ale msze Księstwa tak jest bogate®
nej taktyki rządu tureckiego, to wskutek Uęiiki stać w s z a l k i ó j d ; n i l i a i T  iw ie*  nteehailw piękne rezydeneye, że starczyłoby materyału 
Anglików w Afganistanie i słabości ntgłej p. Glad- już dowód, ź® msją cierpliwość, a więc niechaj w 80ryę. Jesteśmy w epoce żniwa,
stona, który o rok przynRjmmej prsyapiessył cz^ftją. wreesons W  Porcie 4go b.m. brak ż y t a  w skutku mrozów już przeboleli roi-
^ w ' a i m - k  - i  * — *•** • -  r -
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( | | )  W sprawie wschodniej nastąpiła chwila 
widocznej stagnaoyi, wywołanej to wskutek zręez

Część literacko-artystyczna. 

KRONIKA NIEDZIELNA.
Kraków przestał na chwilę żyć przeszłością, 

Kraków w tej chwili niema teraźniejszości, Kra­
ków nie żyje obecną ehwUą lecz przyszłością. 
Gdzie spojrzysz przygotowania na przybycie Ce­
sarza, gdzie ucha nadstawisz, rozmowy o podróży 
N. Fana, a gdy usta otworzysz, o niezem nie u- 
mie°.z przemówić jak o odwiedzinach Monarchy. 
Wszyscy sil, którzy z Krakowa wyjechali, poje 
ehali po to tylko, aby nabrać sił, odświeżyć się 
i odmłodnieć na pobyt Cesarza; to ostatnie zwła­
szcza było potrzebne®. Tymczasem operetka p. 
Dobrzańskiego wynalazła istny kamień filozoficzny, 
bo wydobyła w lipeu i sierpniu z Krakowa nie­
istniejącą publiczność, która codziennie przepeł­
nia ’sale (teatralną na przedstawieniach bratniej 
trupy. Tym Bposobem pokazało się, że p. Dobrzań­
ski nie tylko samowładnie kieruje publicznością 
galieyjsko-krakowską ale nawet w potrzebie umie 
ją na poczekaniu zrobić.

Faktem jest], że w chwili, w której już nikt 
nie jedzie dowód, nikt z wód jeszcze nie wraca 
i kiedy eały Kraków na willegiaturze, teatr mimo 
tego bywa przepełniony i to  ̂ codziennie, czego 
najlepszym dowodem, że codziennie muszą przy­
stawiać krzeseł. Tern to dziwniejsze, ź® wszystkie 
miejsca kąpielowe zaludnione są Krakowianam 
a zwłaszcza Zakopane, gdzie obecnie bawi Siemi­
radzki, którego po drodze witano za rzymskiego 
imperatora jak rzymskiego tryumfatora i na cześć 
którego goście zakopańscy wyprawili ©waeyę się­
gającą najwyższych szczytów. P. Tissot przypa­
truje się jak Polacy galisyjscy czcić umieją pol­
skich artystów i niozawodnie opisze to wszjstko 
w książce zawierającej „Podróż do kraju nieczy 
tających." Ciekawa też rzecz ile rozejdzie się w Ga-

icyi egzemplarzy tej książki, o ezem Tissot w tej 
książce na sezęśeie nie będzie już mógł pisać. Ksią­
żka ta obejmować będzie także podróż N. Pana, 
a zatem i p. Tissot raz dotknąwszy swą stopą 
ziemi naszej, uległ ogólnemu prawu, i on także 
czeka na tę podróż, aby własną opisać. Tej 0 - 
gólnej preokupaeyi ulegają nawet najbardziej filo­
zoficzne umysły i usposobienia. Oto jakiś polski 
Alfons Kaar, obdarzony równie bystrym zmysłem 
spostrzegawczym jak francuski filozof, przesłał nam 
wyjątki ze swojego dziennika w nadziei, że wpły­
ną one na Czas, aby w przededniu Cesarza przy­
jazdu, esule przemówił do Zarządu Plant i nakłonił 
go do skoszenia trawników i wydobycia, tak od kilku 
lat upiększonych i ozdobionych plant z chwilo­
wego stanu, jak mówi,nie pół -azyatyckiego,  
ale c a ł o - sz l a ch e ck i e  go. Dziennik, o którym 
wspominamy nosi tytuł: Kilka słów o Plantach 
krakowskich (wypisane z notat codziennych czło­
wieka należącego do nieegzystującego dotąd stron­
nictwa zdrowego  sensu).  Przyznasz czytelni­
ku, że tytuł obiecujący i prawdziwie filozoficzny, 
nie powstydziłby się go Dyo genes.

To co następuje do tego stopnia odpowiada ty­
tułowi tak dalece jest diogenesowskiem, że nieśmie- 
libyśmy tego wszystkiego powtórzyć w Czasie już 
dla tego, że cokolwiek nie jest w Czasie pochwałą 
bezwzględną ma szczególny praywilej obrażania lu­
dzi do żywego, że w Czasie nie wolno najmniejszej 
uczynić uwagi, aby nie wywołać natychmiast usiło 
wanta procesu lub protestu. O ile pochwała Cza 
su nigdy nikogo nie zadowolili o tyle każda na­
gana oourza. Czas jest od tego, aby milczał, 
bo wtedy można swobodnie narzekać na niego, 
że nie w nim niema, że drsymie, że spi. Niech 
gaś przemówi biada mu! On nie ma prawa dania 
znaku życia, bo w myśli i nadziejach tylu od 
dawna należy do nieboszczyków.

Z owego dziennika wyjmiemy więc tylko to, 
co ukazać się może w Czasie bez wywołania a  
wantury bo i my chcemy dożyć do pobytu Nąjj 
Pkna. Po tytule zatem następuje ogólna uwaga

pod datą Kraków U  czerwca 1878 r. „Są ludaie 
przeważnie w naszym kraju od natury pod pewne- 
mi względami pokrzywdzeni dziwne® kalectwem, 
że im się rzeczy wydają, nie takiemi jak są, ale
całkiem inaczej*.

Dalej pod tą samą datą „Znam naprzykład lu­
dzi, którzy nie są w stanie odróżnić koloru zie­
lonego od czerwonego, ®o jak słyszałem, zmusić 
nawet miało dyreksye kolei żelaznych do wyma­
gania od kandydatów na pćsady stróżów kolejo­
wych, osobnego pod tym wsgi^em examinu. Znam 
mnóstwo ludzi, nie będących w stanie odróżnić 
mazura lub polki Lewandowskiego od sonaty 
Bethowena, lub chóru bi-knpów w Afrykunce. 
Widziałem wielu nieumiejących r o z r y ć  rysunku
kredą, od obrazu olejnego (Tu następuje
złośliwość, która ze względu na przywilej Czam 
wywoływania najnieprawdopodobniejszych drażli- 
wośei najnieprawdopodobniejszych nawet ludzi -  
opuszczamy). Znam nawet wielu takich, co nie 
widzą różnicy między rządem pruskim a moskiew­
skim, ani też najmniejszej między Bismarkiem a 
hr. Tołstojem ministrem wysnan 1 oświecenia
w Petersburgu.

Ale ponieważBtakich dotąd nie robiono ani na­
czelnikami staeyj kolei żelaznyoh, ani dyrektora­
mi orkiestr teatralnych, ani profesorami malarstwa 
ani nawet ministrami spraw zagranicznych, nie 
widziałem nic w tem złego dla nikogo i tylko 
litowałem się nad nimi samemi.*

„Ala* (tu następuj© ustęp, który z tych aa 
mych powyżej przytoczonych przyesyn przytoczyć 
w Czasie nie można, a który zaaleść może przy­
stęp w tych szczęśliwych organach, którym wszy­
stko wolno i od któryeh wszystko przyjmują z po­
korą aaj porządniejsi ludzie). Główna jednak my« 
ustępu opuszczonego da się w następujący sposób 
streścić bez obrazy dla nikogo: aby się z poży­
tkiem dla ogółu trudnić ogrodnictwem trzeba 
umieć rozróżnić różę centofalię od pokraywy, aza­
lię od łopuchu, reisgraa od dzikiego kopru, a ga 
zony od folwarcznego dziedzińca.

„Spotkałem dziś ciągnie dalej nasz filozof aa 
plantach najmniej dwudziestu moich znajomych, 
do najwyższej tutejszej inteligencyi należącycfe. 
Każdy z nich musiał być, prsynajatniej w Wro­
cławiu. Żaden wszakże nic zwrócił uwagi, na ró­
żnicę między utrzymaniem gazonów w Krakowie 
i Wrocławiu; ani też widział potrzeby skoszenia 
plant w których już lisy gnieździć by się mogły 
(znowu opuszczamy i to w samą porę).

Pod datą 2 czerwca  1879 r. filozof zapisuje 
w swoim dzienniku:

„Po przeczytaniu paro tygodni temu, pewnego 
artykułu o potrzebie p r aey  o r g a n i c z n e j ,  p r a ­
ny wewnę t r zne j ,  p r a e y  nad  sjamemi.so­
bą, p r acy  w k i e r u n k u  na fodowym i nic 
jak praey,  p r a e y  i praey,  przeehodaąe przez 
planty, powiedziałem sobie, dl* ezego Czas nic 
napisze dużo krótszego artykułu o p o t r z eb ie  
s ko sz en i a  t r a wy  na t ychże  p lan tach* 
(przytoczyliśmy to in extenso, bo wszystko co na 
Czas w Czasie się znajduje zamiast rozdrażniać 
uspakaja; na Czas wolno zawsze, wszędzie 1 o ka­
żdej dobie pisać, mówić i narzekać) „i nie wy­
każe Radzie miejskiej krakowskiej że siano z kil­
kudziesięciu morgów najpiękniejszej łąki zmarno­
wano (znowu opuścić musimy, zważywszy że to 
już nie przycinek do Czasu) i pozbawi miasto bar­
dzo ładnego dochodu.* • , ,

„Od tego czasu upłynęło trzy tygodnie, trawa 
przerosła, zestarzała się i agrubiała i zaczęto ją 
kosić w wigilię Zielonych Świątek w deszcz i 
pluchetę. A to dla tego że plantami nic zajmuje 
sie ani (znowu opuścić musiemy i tjlko acz to 
będzie nie zrozumiałem umieścimy ułamek fraze­
su bo w nim przycinek do Czasu co zawsze po- 
żądanem jest)—razem z Czasem wyborami i sam 
może kandydat w duchu  ide i  narodowej .*

10 czerwca 1879 r. 
„Na niewykoszosych dotąd plantach grała dziś 

muzyka wojskowa, której słuchali arayksięstwo 
Fryderykowie, do połowy z a k ry c i  łopuchami w peł- 

»  rnskwieie*.... (znowu ooussesamy) „Byt 40

w eałem togo słowa znaczeniu k o n c e r t  w po-
Kraków 19 maj. 1880 r. 

„Już jest dobrze po Zielonych Świątkach, a 
planty dotąd nie są wykoszone. Tymczasem Kru­
ków obchodzi uroczystość 4001etaiej rssamcy 
agonu Długosza i sprosił jakichś bardao u**o» 
nych Niemców, z któryoh każdy nie pomału bę­
dzie zdziwiony, że naród, który wydał tak zna­
komitego dziejopisarza, nie zdobył się dotąd na 
ogrodnica. Mniej ich to wszakże ndsiwi, gdy się 
dowiedzą, żo Kraków do tego nie używa zwy­
czajnych ogrodników, ale... (stanowczo opuszcza­
my resztę). „

Jesteśmy zresztą przekonani, że myśl czuwa­
jąca nad wszystkie® w naszem mieście, a która 
w tak uroczystej chwili nie pominie nie, nie za­
pomni i o tom, aby jedno z najpiękniejszych dzieł 
lat ostatnich, odnowione, wskrzeszone planty przed­
stawiły się należycie, jak na to zasługują i jak 
dziś małym kosztem i trudem przedstawić się 
mogą — to jest świetnie. Naszego s&ś miłego 
filozofa objaśnić winiliśmy, że koszenie trawników 
na plantacyach jest puszczone w daierźawę, a 
zatem opieszałość w zbieraniu trawy w należytej 
chwili, przypisać należy ogólnej indolencyi naszej 
we wBielkiok pr*edsi§biorstwfteh, teMUę we 
wstępnym artykule Czas naawałby, brakiesa im-

67 Ż e^sarfsS ość  będzie największą ozdobą 
przyjęcia Najjaśniejszego Pana, to nic slega by­
najmniej wątpliwości; jest to zbytek, ktorego 
najrzadziej pozwolić sobie możemy, a zatem kie­
dy dobra i prawdziwa zdarza się sposobność, nia 
dziwnego, że się w tej mierze oszczędzać sic bę­
dziemy.

Niezawodnie nie sajdiie tu wypadek tak 
dowcipnie opisany W pełnej humoru noweli! Lu- 
dewika H#l<Wy, która dopiero co się ukazała, a 
którą rozkoszuje się Paryż. Les petites Cardinal. 
Papa Cardinal znany nam dobrze z słynnej t go 
samego autora powiastki: Monsieur et Madame
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ajrek żniwo psieniey i jarzyn obawa eiągtyeh de- 
asaiów, które dotąd spiaęt utrudniają a jeśli aię 
przedłużą, soieaeiyó je aogą.

N. Pan mianował diiekana i probosieia w Kol* 
bussowy X. Ludwika R u e z k e  oraz kanalena 
konstystoria tarnowskiego X. Stanisława W a l ­
c z y ń s k i e g o  kanonikami honorowymi kapitały 
tarnowskiój.

Rada sikolna okręgowa w Krakowie mianowała 
tymczasowymi nanoiyeielami i nauczycielkami: 

Jana B i e r o ń s k i e g o  w Kwaezale, Olimpię
H aj owaką  w Regnlieaoh, Ludwika J a c k o wi -  
e i a  w Mydlnikaeh, Jana KK o p p e n s a  wPsaraeh, 
Stanisława N e i d e r a  w Półwsin awieraynieekiem, 
Konrada O p n s a y ń s k i e g o w  Jankowieaeh, Sta­
nisława P a p m i ń s k i e g o  w Roikoohowie, Wil 
helminę S t e h l i k ó w n ę  w Bińozyeach, Jana T a  
t ar ę w Piekarach i "Waleryę W i l g ó w n ę w  Pru­
sach.

Wiochy.
(Ciąg dalszy).

grożono, nie mogło sprawić, aby p. Fróre Orban 
irzestał mieć pe wrą świadome ść o sądzie Sttlioy 
iw. oo do stanowiska episkopatu w kwestyi 

sakolnej.
Dokument ten nosił mój podpis, był tern sa- 
em wyrasem nie zaprzeczonym uetuó Siolisy 

św. Trzeba zaś dodać, źe ehoć depesza była 
chwilowo etfaiętą, Stol ca św. była H&wsze goto­
wą powtórzyć tę samą deklaraeyę, gdyby pan 
Jkśre Orban niebył zachował od tej pory syste- 

atyeznego m lezenia wstrzymując się od wszel­
kiej zamiany myśli. Jakoś g iy  po raz pierwszy 
depeszą z 7 kwietnia zsiądał od Stoliey świętej 
odpowiedzi kategorycznej usuwającej wszelką 
dwuznaczncść, Stolica św. pochwyciła z radością 
tę sposobneść, aby powtórzyć w odpowiedzi z 3 

aja co zawierała depesza 1 1  października. 
Widoeznem jest przeto, że p. minister stara 

się dziś nadać cofaięeiu depeszy znaczenie, jakie­
go niemiało, i że przypisuje formalności dyplo- 

atycznej możność zmienienia trrści raeezy, cze­
go żaden rozsądny ezłcwiek przypuścić nie może.

(Ciąg dalszy nastąpi).

(Nota okólna kardynała sekretarza stanu w sjrawie bel- 
gljsklej).

Lecz p. minister spraw zagranicznych najbar 
dsiej się skarży na ogłoszenie swojej depeszy 
z 11 października 1879, cofniętej chwilowo. Sta­
ra się w rozmaity sposób odjąć jej znaczenie. 
Wasza przewielebność zdoła ocenić wartość tyeh 
przyezyn zważywszy następujące okoliczności:

P. Frórę Orban mówi, jakobym oświadczył, źs 
depesza z 5 ptździer. niewyrażała wiernie myśli, 
które wypowiedziałem p. d’Anethan na co zresz 
tą sam zwróciłem kilkakrotnie uwagę p. d’Ane 
tan i dodaje, że przeciwstawiam to moje twier­
dzenie zupełnie dowolne innemn dokumentowi, 
juź przezeń zaprzeczonemu a odnoszącemu się 
do rekursu przez rząd przesłanego do Rzymu miano- 
wicie w sprawi® nauczycielki Yisó (Depesza z 28 
czerwca 1880). Zanim usprawiedliwię oświadcze­
nia w ExposS odnośnie do depeszy z 5 listopada 
winienem powiedzieć słowo w kwesty i owych re- 
kursów przesyłanych przez rząd do Stoliey św. 
a to w celu sprostowania faktów. Rekurs nauczy­
cielki Yisó zaopatrzony jest listem suto gratowa­
nym p. Fróre Orbsn z 26 wrześ. p. r. i został on 
wysłany przez nuneynsza w depeszy z 29 wrze­
śnia ; tak, że 2  października był w moioh rękach 
i stał się przedmiotem rozmowy, która spowodo­
wała depeszę z 5 października. Niewiem jak wo­
bec tego pan minister może twierdzić, że bar. 
d'Anethan nie był nigdy upoważnionym urzędo­
wało ani półurzędownio do przedstawiania i poić 
eenia Ojcu św. rekursów tej natury; gdyż posia' 
dam długą seryę reklamacyj podobnych wręcz® 
mych mi rólaemi czasy przez br. d’Anethau 
nadesłanych mu przez rząd.

Wracając do moich oświadczeń co do depeszy 
s 5 października, Wasza dostojność odczytawszy 
Eseposł może twierdzi, źe nigdy nie użyłem wy­
rażenia n i e w i e r n i e  ale n i e c a ł k o w i c i e  (p«r 
inuero) wypowiada myśli, jakie -przedstawiałem 
bar. dtAneihan, a przytaczałem za dowód, że 
w kilku wyrazach streszcza bardzo długą roz­
mowę.

Prawdą jest zresztą, że przyjęto kilka mefijfi- 
kaeyj proponowanych przez prałata, który miał 
polecenie porozumiewania się; ale prawdą jest 
także że odmówiono mu ważniejszych zmian, 
których żądał dla wyjaśnienia tego co mówiłem 
Należy dodać, ż® choć został® kilka wyrażeń 
w depeszy, których można było nadużyć nadają® 
im przeciwne znaczenie myśli Stolioy św. nie na­
legałem już na p. d’Anethan, bo sam teait wyjaśa ł 
je dostatecznie, bo zresztą nie można było przy­
puszczać, aby p. minister nadużył ich w tak ra 
ftący sposób wyprowadzając z nich konkluzje 
anase wszystkim. Gdy dóniesitaia ofisyslnej 
prasy pozwalały to przeczuwać, depesta z l ig o  
października byłą już napisaną.

Według togo, Wasza dostojność może przeko­
nać się dowodnie, że nieuchybiono honorowi ani 
lojalności w jakibądź sposób, i że nie ubliżono 
względom należnym przedstawicielom Belgii pray 
Stoliey św.

Co do depeszy z 11 paź. której p. minister chce 
odjąć wszelkie znaczenie, Wasza dostojność może 
się przekonać, źe twierdzenia jego opierają się je­
dynie na moim rozkazie cofnięcia jej. Ala eofńię 
eie prowizoryczne dokumentu jedynie mającego 
na celu wyjaśnienie, spowodowane względem, aby 
aiedapuścić do zerwania stosnnków, ozem nam

Kronta miejscowa izagraniama
K rC kÓ W  7 sierpnia.

Wozoraj po rogach nlio rozlepiono następującą 
odezwę:

Odezwa.
Z powodu zapowiedzianego przybycia Najjaśniej 

szego Pana, spodziewanym jest w mieście naszem 
znaoany napływ obywateli z całej Galioyi, którzy pra­
wdopodobnie nie będą mogli pomieścić się w hotelach 
tutejszych.

Komitet z ramienia Rady miejskiej wydelegowany, 
ma być gościom tym pomocnym w wyśmianiu odpo 
wiedniego pomieszczenia, i w tym celn wzywa wszy 
stkich mieszkańców m. Krakowa, Łtórzyby chcieli całe 
swe mieszkanie lub część tegoż z urządzeniem na czas 
pobytu N. Pans, t. j. na 1, 2 i 3 września r. b. za od 
powiedniem wynagrodzeniem lub bezpłatnie odstąpić, 
aby raczyli złożyć zgłoszenia swoje w biurze prezy 
dyalnem Magistratu i w tychże wyraźnie osnaoayć 
») ulicę i liczbę domu, b) ilość pokoi i które piętro, 
wreszcie c) wysokość żądanego wynagrodzenia.

Zgłoszenia te złożyć należy najdnlej do dnia 2Igo 
sierpnia r. b., gdyż późniejsze oferty nie będf; uwzglę 
dnione.

Kraków, d. 3 sierpnia 1880.
Przewodniczący w komitecie 

Dr Weigel, 
lszy wiceprezydent miasta.

— Wczoraj przed wieczorem przedsięwzięto na gen' 
ku Dawnego resursu próbę oświetlenia gazowego, która 
urządzonem zostanie podczas pobytu N. Pana. Próba 
ta nieodpowiedziałs, zdaniem naszem, znacznej sumie, 
którą, jak słyszeliśmy, przeznaczył resurs. Mamy na 
dzieję, źe dyrekcja zakładu gazowego zwróci na-to 
uwagę i dołoży starania, aby oświetlenie godnie od­
powiedziało celowi oraz poniesionym kosztom.

— Hr. Artur Potocki powziął był myśl, aby na 
czas pobytu Naj. Pana zgromadzono w ;<ali Towa 
rzystwa sztuk pięknych, o ile się da, dzieła naszych 
wielkich i znakomitych malarzy. Byłoby to prawdziwie 
niepospolitem uczc leniem bytności Monarchy na naszej 
ziemi. Niezawodnie, że wykonaniu tego projektu to­
warzyską niemałe trudności z powodu, iż utwory na­
szych artystów rozrzucone są obecnie po wszystkich 
częściach świata. Może jednak udałoby się chociaż 
w części wykonać piękną myśl.

■— Przyczyną przerwy ruchu na kolei żelaznej mię­
dzy Krakowem a Wiedniem był wylew wód. W oko­
licy Morawskiej Ostrawy była pm z dni kilka ulćwa,. 
wreszcie szalała burza do tego stopnia, iż rzełi 0- 
strawiea i Odra wylały i nastąpiła powódź , jakiej 
starzy ludzie nie pamiętają. Obie te rzeki doszły do 
stanu wody cztery metry wyższego nad stan normal­
ny. Spustoszenie jest nie do opisania, szkody nie 
do obliczenia. Wskutek tej powodzi bardzo mocno 
uszkodzonym został most kolejowy nad Ostraw icą przy 
stacyi' Hruszow. Most ten sam przez się nie jest 
wcale długi, gdyż koryto nie jest szerokie, ma tylko 
bardzo wielkie przedłużenie na lądzie właśnie na wy­
padek wezbrana rzeki. Związek między Ostrawą 
Moraw, a Boguminem został wczoraj przywrócony w 
ten sposób, iż urządzono przewóz na czółnach; a po­
dróżni praesiadsją się do innego posiąeu na drugiej 
stronie rzeki czekającego. Co do przesyłek zaś dyre­
keya kolei Karola Ludwika ogłasza, że wszelkie to­
wary tak w przesyłce zwyczajnej, jak pospiesznej 
przyjmowane będą aż do dalszego rozporządzenia w 
kierunku z Wiednia tylko do Ostrawy, w kierunku 
zaś z Krakowa tylko do Hruszowa. Przerwa ta w ko-

munikacyi potrwać mole 4 do 8 doh Przestrzeń po­
między Hruszawą a Ostrawą wynosi 2 kilometry. 

Burza ta zostawała, jak się okazuje z doniesie z
różnych stron5 nadchodzących, w związku z wielkim 
przewrotem atmosferycznym, który rozpoczął się we 
wtorek pod wieczór we wschodniej części kraju na­
szego, a prawie jednocześnie t a k ż e n a  Morawie. 
W Galicyi wschodniej szalała burza i  ogromne po­
czyniła szkody w okolicach Podwołoczysk, Podhajec, 
Żółkwi, Stanisławowa, Brzeżsn, Tarnopola, Złoczowa 

ak już wczoraj donosiliśmy Lwowa. Do Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie w jednym dniu 
nadeszło sto pięćdziesiąt zgłoszeń. Zaiste zastraszająca 
cyfra.

— Tarnów 6 sierpnia,
Okropna zbrodnia popełnioną została w WoliRzę- 

dzińskiej, wsi ó 1 milę od Tarno ?a odległej. Dwie 
kobiety wiejskie Agata i Agnieszka Baranki, siostry, 
pochodzące z Ohyssowa pod Tarnowem, znikły je­
szcze w lutym b. r. bez śladu i dopiero d. 4  sierpnia 
b. r. energiczny i dzielny żandarm tutejszego poste­
runku Łukasz Lach po kilkumiesięcznym śledztwie wy­
krył, że obie kobiety zostały zamordowane i w sto­
dole Tomasza Marchwicy zagrzebane. Jeszczetego same­
go dnia zjechała na miejsce czynu komieya sądowo-le- 
karska z Tarnowa, która Tomasza Marchwicę, tegoż 
żonę i syńa aresztowała, * j®k słychać, Tomasz Mar­
chwica, 67-ietni gospodarz gruntowy przyznał się na 
widok odgrzebanych trapów, że obie kobiety zamor­
dował, do stodoły zawlókł, tam zakopał i  znalezione 
przy nich pieniądze 380 złr. zrabował. Śledztwo są­
dowe niezawodnie wykryje bliższe okoliczności tej 
ohydnej zbrodrsi, tern bardziej, że Szranki trudniły się 
na ogromną skalę lichwą po chłopach w obwodzie 
Tarnowskim i Rzeszowskim i miały zawsze grube pie­
niądze przy sobie. Ubolewać trzeba, że deść często 
w bliskości Tamowa, gdzie lud powinien być oświe­
cony i mieć poczucie oboej własności i miłości bli­
źniego, dzieją się tak potworne zbrodnie, ale zara­
dzić temtt może tylko kościół i szkoła.

— Z Zakopanego donoszą, że bawiący tam Dr 
Chałubiński zapadł dosyć ciężko na djflerltis, w sku­
tku leczenia dziecka, które zasłabło na tę chorobę. 
Na szczęście, podług ostatnich wiadomości Dr Cha­
łubiński ma się znacznie lepiej. Jak wiadomo używa 
on tam wielkiej popularności, to też podczas jego 
słabości istne pooh dy odbywały się do jego mie­
szkania po wiadomości ó stanie zdrowia padenta.

— Czytamy w Gazecie hwowskieg: Przygotown 
nia do przyjęcia Najjaśniejszego Pana w stolicy kra­
ju, rozpoczynają się na szeroką skalę i niebawem 
wyjdą zupełnie z fazy obrad przedwstępnych. Komi­
tet miejski, wybrany przez reprezentacyę stołeczną, 
a zasilony licznemi członkami z rozmaitych warstw 
obywatelskich, zorganizował się już przed kilku dnia 
mi i rozwija czynność gorliwą. Komitet ten, któremu 
przewodniczący pan prezydent miasta Dr. Gnoiński 
podzielił się na sześć podkomitetów a mianowicie: 
bezpieczeństwa, kwaterunkowy, dekoracyjny, teatral­
ny, balowy i podkomitet dla spraw wielkiego pocho­
du z pochodniami, który się odbędzie w nierwszy 
dzień pobytu N. Pana w naszych marach. Wszystkie 
te komitety odbywają narady i jsdąją sprawę 
z swych czynności na posiedzeniach całego Jkonaitete. 
Wczoraj odbyło się w południe w sali obfad magi­
stratu (akie posiedzenie pełnego komitetu pod prze 
wodniotwem najoierw p, Wacława Dąbrowskiego, 
później p. prezydenta Dra Gnoińskiego. Dokładnych 
szczogółów j.prsyjęęia N. Pana w stolicy podać jesz­
cze nie móŻeiny, przygotowania bowiem znajdują się 
dopiero w toku, a program uledz może jeszoze simia 
nom. Z sprawozdań pojedynczych podkomitetów przy­
toczymy tylko kilka ważniejszych szczegółów. Służbę 
bezpieczeństwa podczas wjazdu N. Pasa, w , mary sto 
lity i pódczKS wszystkich uroczystośoi, jakie się oć 
będą przy sposobności Jego pobytu, pełnić będzie 
straż obywatelska, złożona z 300 ciłonków. Liczba 
ta jednak prawdopodobnie będzie jeszcze pomnożoną. 
Pochód z pochodniami przygotowuje : się na olbrzy­
mią skalę i będzie zapewne jednem z B*jświetnle 
Sijch i najwspanialssych widowisk, jakie ujrzymy 
w czasie pobytu Monarchy we Lwowie. Orszak z po 
chodnlami skkdsć się będzie najmniej z 6000 osób 
Komitet dekoracyjny, w którym zasiadają pp. Zacha- 
rjewiez i Hoohborger, pracuje nad planami świet 
uego ozdobienia ulic, któremi N. Pan odbędzie wjazd 
do stolicy, nad przystrojeniem sal ratuszowych w któ 
rych się odbędzie bal dany przez miasto i sali tea­
tralnej podczs galowego przedstawienia. Komitet te­
atralny ułożył już program przedstawienia, który 
wszakże w szczegółach może jeszcze uledz pewnym 
modyfikacyom. Przedstawienie, które zaszczyci obec 
nością N. Pan drugiego dnia swego pobytu we Lwo 
wie, rozpocznie się od odśpiewania ludowego hymnu 
poczem nastąpią kulig z tańcami z Strasznego dwo­
ru i scena obozowa z 1 aktu tejże opery, komedya

Fredry Pan Benet i obraz hołdowniczy z żywych 
osób, złożony z typów ludowych naszego kraju. Za­
wiązuje się także komitet złożony z reprezentan­
tów szlachty, który zajmie się urządzeniem wiel­
kiego balu na cześć przybycia N. Pana. Bal ten, 
który zaliczy się niezawodnie do najświetniejszych 
punktów w programie lwowskich festynów i uroczy­
stości. dany być ma przez szlachtę krajową w sa­
lach redutowych teatru w ostatni dzień pobytu N. 
Pana we Lwowie, t. j. 14 września.

— Dowiadujemy się, że n. Modrzejewska ukończy­
wszy występy w Damie hameliewej w Londynie, 
nd»l» się na wieś do krewnych męża p. Chłapow­
skiego państwa Bodenhsm. Następnie artystka prze 
pędzi jakiś czas w morskich kąpielach na wybrze- 
żach Anglii, po osćm występować będzie w Liwerpolu

innych misBtach. W jesieni rozpocznie na nowe 
występy w Londynie. W tym roku nie przybędzie 
zatem do kraju.

— Wielki pożar nawiedził w tyeh dniach dzielnicę 
warszawską Nową Pragę. Kilkadziesiąt rodzin stra 
oiło prawie oałe swoje mienie. Korespondent peters- 
jurski KUln. Ztg donosi d. 1  b. m., że codziennie do 
chodzą ze środkowej Rosyi wiadomości o groźnych 
pożarach. Miasto Rjazań pali się już po raz trzeoi Od 
mieBiąca.

— Onegdaj umarł w Wiedniu jeden z najznako­
mitszych tegoozesnych lekarzy, Dr Ferdynad H e b r a, 
profesor nniw. wiedeńskiego, radca dworu. Urodzony 
w r. 1816 w Bernie na Morawie, otrzymał dyplom 
doktorski w r. 1841 w Wiedniu i zaraz w tym roku J 
wstąpił jako praktykant do głównego szpitala. Zachę- j 
eony przez pref. Skodę, poświęoił się szczegółowo 
darmatologii, a nawet w r. 1842 został docentem tego 
przedmiotu, równocześnie zaś oddano mu do kiero­
wania nowo wtenczas w szpitalu utworzony oddział 
chorób skórnych. W r. J848 został prymaryuszem, 
w r. 1849 profesorem nadzwyczajnym. Wykłady jego 
ściągały ciągle młodzież poświęcającą się medycynie 
do Wiednia; Hebra wkrótce zdobył sobie sławę zna­
komitego profesora i autora, napisał bowiem kilka 
dzieł medycznych. Był on ozdobiony kilku orderami 
austryaokiemi i kilku sagranicznemi, był prezesem To­
warzystwa lekarskiego, członkiem wiedeńskiej Aka­
demii umiejętności i różnych towarzystw naukowych 
zagranicznych. Prrf. Hebra uległ chorobie płuc.

— Bawiący obecnie w Wiedniu książę serbski Mi­
lan w przejeźdz5e do kąpiel zwiedzał przedwczoraj 
po południu w S;h8 nbrunnie pałac cesarski i park; 
żona zaś jego Natalia wyjechawszy do Prateru, oglą­
dała wystawę przemysłową w rotui dzie.

— W kołach uczonych powstała myśl urządzenia 
subskrypcyi celem skompletowania spalonej częściowo 
biblioteki profesora Mommsens. Plan tan powzięl An­
glicy, a dzienniki angielskie biz względu na p .lity­
czne stanowisko ogłaszają odazwę, podpisaną przez 
trzech znakomitych profesorów uniwersytetu cxfsrdz- 
kie. o, w której wzywają do utworzenia „fanduszu 
Mommsena", wskazując w gorących słowach na za­
sługi tego męża.

— OdessMf Wiestmik donosi o następującem zda­
rzeniu : Do 'mieszkania, konsula francuskiego w Odessie 
wpadł 14 Sipsa tamtejszy sądowy prystaw z dwoma 
nieznanymi mężczyznami i żądał od kousula w bar­
dzo cierpkim tonie informsoyi o zmarłym w Symfe­
ropolu podobno francuskim poddanym Michel. Konsul 
odrzekł, że francuski poddany tej nazwy nigdy w Syra 
feropolu nie był, dla zapewnienia jednak popatrzy 
w swych księgach; w tym celu prosił pryat&wa o 
pofatygowanie się nazajutrz lub też o przysłanie ko­
goś po dotyczącą odpowiedź. Prysfaw jednak stawił 
się grubiańsko i  żądał, aby konsul życzenie jego na­
tychmiast wypełnił. Gdy konsul temu dziwnemu żą­
daniu stanowczo się oparł, wezwał pryataw polieyaata 
z ulicy i kazał konsula aresztować. Polioyant jednak 
nieuezynił tego tłumacząc się, iż ma słuchać tylko 
swego bezpośredniego przełożonego. Korzystając s ta 
kiego oświadczenia chwycił konsul grubiańskiego pry- 
stawa za kark i zrzucił go ze schodów na dół, po­
czem zamknął się w swoim pokoju. Na tern skoń­
czyła się tymczasowo cała afera, niewiadomo zaś 
jeszcze, jaki obrót weźmie na drodze dyplomatyczne 
między rządem rosyjskim a francuskim.

W ia d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Tomasza Majkę, za pobicie; Bronisla 
wę Zielińską, za kradzież ciężarka do ważenia w sfcle 
pie na Kazimierzu; Msteusza Gregorskiego, za przy 
właazczenie 4 worków znalezionych; Reginę Wróblo- 
wą, za kradzież płaszcza; Jankiela Fischmana, za 
kradzież chustki; Amalię Schleichkorn, za kradzież 
pieniędzy w służbie; za pijaństwo 8  osób

Do odpowiedzialności pociągnięto Józefa Połonca 
cza za przeładowanie wozu i nielitośsiwe bicie koni,

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarła codziennie od godz

ilęj do 4ej próts poniedziałku. — Wstęp w niedziel* i, 
:eatów, w dnie powszednie 30 centów. * ‘8

— Ga bi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  r 
g i e l l o ń s k i e g o  (w Goliegirm majns) zwiertznd mc,
codziennie od 12ej do loj prócz niedziel, świat i fervi „ , 
sy teo k io h . w

szkańskim 
osoby.

— Dnia 6go sierpnia pogoda z chmurami; tenu0 

metr od 12-4 doszedł do 24 0 0. Barometr zwolna  ̂
pada; d. 7 go o godz. 6ej rano sten jego był 7 3 4 . 
millim., termometru 114 0. Wiatr poładniowo-zach.

— W niedzielę d. 8  sierpnia: Ś. Cyryaka m.; w 
niedziałek 9go. Kamila a Lelis wyra. Po.

Od Administracji „Czasu..*
Dla rodaków w Ameryce złożono: Pan Wa^ 

Głowacki siedm książek; książki i czasopisma z (jJJ. 
Narodowej; Piotr Kula z Dziubałtowa 2 książki.

RÓŻNE PISMA PROZĄ
K a j e t a n a  Koźmtana.

Praestrop dla Ziomków
w teraźniejszych czasach.

(Anonima).

doszło do mnie szemranie nieufności i 
żałowałbym móiclł rodaków: rzekłbym,
uleczyli się jeszcze z wad 1

(Dalszy ciąg).
Gdyby mówię, mimo tych wszystkich uwgg|

— — ■ ___ * _  .  P r ,  a  A  a W a s  o 4 h !bojaźni.
że

ołogów swoich,
nie

je trudno jest na tej nieszczęśliwej ziemi -?? ' 
że koleją jeden po drugim stany zarażają się J 
ci, co dopiero innym je wyrzucali, sami je pie- 
ęgnować zaczynają.

Dziękowałbym pisarzowi, iż wziął na siebie 
sprostować mylne i szkodliwe wrażenia,  ̂że są 
zrobił obrońcą najświętszej sprawy, że od jednych 
potwarz, od drugich porywcz iść do niej odwróci( 
założył sobie za obowiązek urzędu i nigdy zaiste 
talent obrońcy w pięknięjszym celu użytym by 
nie był.

Lecz kiedy od pamiętnego na dniu 28 czerwca 
1812 posiedzenia nie słychać, jak jedne myśli, 
jedne zdania, jedne dążenia wszystkich stanów, 
tiedy wszyscy mając pamięć przeszłych nieszczęść 
przytomną, a jeden wielki cel przed oczyma, je- 
dnozgodnym do niego postępują zapałem, kiedy 
wszyscy się cisną bez warunków do podpisu naj­
szlachetniejszego dzieła, kiedy wszystkie uprze­
dzenia, wszystkie opinie, wszystkie ̂ różnice _ tak 
znikły, źe wszyscy przysięgli sobie poświęcić 
wszystko dla jednego i najwyższego dobra pod­
niesienia Ojczyzny, kiedy na odgłos wyszłego 
pisma i ci, co o nim słyszeli tylko i ci, co go czy- 
tają, pytają się o tę wie dmę, przeciwko której 
autor powstaje, a nikt jej dostrzedz nie może, 
kiedy ci, wśród których urodzić się miała, wy­
pierają się jej i z słuszną urazą mienią ją  utwo­
rem samego autora; winszuję rodakom moim, że 
nie na nich padnie wina zadanej plamy najczy­
stszej! najświętszej sprawie. Żałuję autora, za­
stanawiam się nad jego gorliwym może lecz 
skwapliwym krokiem, przez który naraził na 
szwank sławę narodową, bo nigdy silniejsza 
jedność i zgoda sprawiedliwiej na nią nie zaro­
biły i smucę się nawet nie bez przyczyny, bo 
kiedy zwiedzeni są, zwodzący być muszą.

Nie tajno rai jest, jak wiele fazyzłość^ i chytrość 
chcąc uniknąć czujnego oka zwierzchnictwa stoją­
cego na straży spokojności publicznej udawała 
się do podobnych sposobów, robiła się ona oskar­
życielką nieistniejących zamysłów, aby ich do­
piero uczyć publiczność; powstawała przeciw p  
mniemaniom, aby z tej walki jej własne poznane 
były i z tryumfem wyszły, zbijała- obawy,_ któ­
rych radaby była wszystkim udzielić i pod ,ym 
zdradliwym pozorem mówiąc, jakoby o rzeczy 
już utworzonej, dopiero na nią zwijała osnowę.

Lecz daleki jestem od posądzenia serca i ro­
zumu (znanego z gorliwości swojej deputowanego), 
daleki jestem od przyznania mu innych pobudek, 
jak tylko szlachetnych i cnotliwych i kiedy w wnio­
skach się moich gubię, czemu mam przyznać-t 
krok jego, przypominam sobie owego sławnego 
rycerza Donkiszota, którego dzieje pisał Cer­
vantes, ten zaś gdy uniesiony zbytnim zapałem, 
gdy rozgorzałej imaginacyi szukał u rycerzy i bo- 
jowiska, młyn wietrzny wystawił sobie godnym

Cardinel, stał się a biegiem wypadków zupełnie 
eaerwonyat, nieprzebłaganyui, dla niego Gsss- 
betta Jest reakeyonaryusaem jak p. Popiel lub 
Ksźnian. Goni za popularnością i mandatem, 
którego dogonić nie może, albowiem spłaszają 
go zbyt lekkie les petites Cardinal; ursądsa 
on festyn ludowy, którego punktem kulminacyj­
nym ma być fajerwerk, a w tym fajerwerku na­
pis gorejąey: A  bas les jisuitest Fatslaońó ehse 
że zamiast tego ukazują się słowa; Vive 1’Empe- 
reur! Rtssity domyśleć się można. Oezywiśeie 
dekonfitura straszna, znika popularność i pan 
Cardinal politycznie jest zabity.

Ca do nas, nie obawiamy się żadnej niespo­
dzianki, żadnego nieporozumienia nieiego, ooby 
przeistoczyć mogło wśród zapała ogólnego, istot­
nego znaczenia odwiedzin, któryoh oczekujemy, 
bo wiemy, źe nad tern czuwać będzie zdrowy 
rozum i patryotyzm ogółu. Ale gdyby ktokolwiek 
dręczony był ezsrnemi myślami, radzimy mu prze- 
ezytać Les petites Cardinal, a z pewnością we­
selej zapatrywać się będłie nawet na najniewc- 
sel ze rzeczy, choćby na smutne niedorzeczności. 
A i to czasem jest lakarstwem, zwłaszcza tam. 
gdzie innego nie mu.

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z X V I wieku.

Część  druga.

VIII.
(Ciąg dalszy.)

Mikołaj wybrał się tego samego dnia w podróż. 
Zastał siostrę wesołą i swobodną; zapytana czy 
to prawda, że książę Stanisław z nią zerwał, od 
powiedziała bez pomięszania:

Ja zerwałam a nie on. Jeszcze przed wy­
prawą pruską wił się u stóp moich i zapewniał 
mię o najgorętszej swej miłości, nie miałam je­
dnak odwagi zawierzać całego mego życia czło­
wiekowi, który zanadto czci Bachusa i popijanemu 
zapomina, co winien sobie i krajowi, przytem mę­
czy mnie swoją podejrzliwością,' posądzając mnie 
o stosunki miłosne już to z bratem Januszem, już 

z Jordanowskim, którego raz zaprosić musia-
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to
łam na wieczerzę w interesie księcia i ten go u 
mnie zastał.

— Dla czegóż więc pozostajesz w Błoniu wśród 
takich okoliczności? — zapytał brat.

— Książę Janusz mi się oświadczył, w położe­
niu mojem nic się nie zmieniło, zmienił się tylko 
narzeczony.

— I ty to mówisz z zimną krwią ? toż przecie jest 
bezczelnie 1 albo bałamucisz książąt, albo jesteś ba­
łamuconą ; w każdym razie honoru to imieniowi Ra­
dziejowskich nie przynosi; według tego, co mi mó­
wisz obydwa książęta cię kochają, obydwa się 0 - 
świadczają, podejrzenia starszego księcia nie były bez 
podstawy, kiedy zaledwie on się usunął, czyś go ty 
sama odsunęła, miejsce jego zajął brat; w takim sta­
nie trzeba przypuścić, że i dalsze podejrzenie jego 
jest słuszne. Gdy się książę Janusz usunie, przyj­
dzie kolej na Jordanowskiego, — mówił dalej Mi 
kołaj, zapalając się coraz więcej i napiętnował 
siostrę słowem pełnym wzgardy.

Na te słowa skoczyła wojewodzianka jak 
furya:

— Ja  się dla was poświęcam — krzyczała 
w szale — aby wam przez pokrewieństwo z ksią 
żęcym panującym domem ułatwić drogę do za­
szczytów i bogactw, a wy się mi tak odwdzięcza­
cie, czy myślisz, że nie czuję całego upokorzenia 
z mego tutaj pobytu w Błoniu P dlaczegoście pier­
wej nie zwrócili mojej uwagi na niestosowność 
tego kroku P dziś niema dla mnie sposobu innego 
ztąd wyjścia, tylko albo do ołtarza z jednym 
z książąt, albo zamknąć się na całe życie w celi 
klasztornej. Więcej dla was uczynić me mogę.

— To dotąd nawet nie wiesz, a nawet jest ci 
to obojętnem, z którym z książąt masz stanąć do 
ołtarza ?

— Aż do przesytu powtarzaliście wszyscy w 
domu: Kasia musi zostać koniecznie księżną ma­
zowiecką; cóż więc dziwnego, że się to stało tre­
ścią mego życia, jedynem pragnieniem duszy. Je­
stem taką jakąście mnie zrobili! Jeżeli kto ma 
prawo narzekać, to ja, a nie wy! Byłabym naj­
szczęśliwszą, gdyby mię wychowano jak inne 
dziewice mego stanu i wieku. Wy przed Bogiem 
za każdy mój krok odpowiadać będziecie, patrzą 
się na świat, jak mi się nań patrzeć kazaliście, 
dziś zaczynam przezierać, widzę, że droga, na 
której się_ znajduję, niekoniecznie dobra, cofnąć się 
jednak nie mogę; albo dopnę celu albo zginę i 
innych za sobą w przepaść pociągnę. Pod tym 
względem jestem nieodrodną Radziejowską!

— Jesteś rozdrażniona i sama nie wiesz co 
mówisz, szkalujesz rodziców i przodków; słucha­
jąc cię, myślałby kto, że Radziejowscy to sami 
zbrodniarze; powszechny szacunek, jakiego uży­
wają w ojczyźnie najlepiej świadczy o ich zacności 
i ich zasługaeh. — Wyrodków dotąd nie było 
w naszym domu, chyba ty masz odwagę rozpo­
cząć ich szereg — mówił Mikołaj niepospolicie 
zdziwiony energią i ścisłością rozumowania mło­
docianej siostry.

Bardziej się jeszcze zdziwił, gdy ta odrzekła 
ną jego słowa":

— Sprzeczać się z tobą nie myślę, to ci tylko 
powiem, że przysłowie: jabłko od jabłoni nie da­
leko odpadnie, powstało wskutek długoletnich spo­
strzeżeń; człowiek jest takim, pod jakim wpły­
wem żyje i rozwija się, a ja  się wśród was wy­
chowałam; przodków moich bynajmniej nie obwi­
niam, zdaje mi się tylko, źe gdyby w zabiegach 
swoich natrafili na trudności, w środkach nie by­
liby przebierali, i zarówno z tobą cieszę się z te­
go, że przebierać mogli i przebierali.

— Cóż ty nieszczęsna zamierzasz, aby dojść do 
celu?

— Wszystko co po ludzku jest możebnem, nie 
oglądając się ani w tył, ani w prawo, ani w lewo.

— Na siebie ściągniesz nieszczęście, a dom 
okryjesz hańbą!

— Mam nadzieję, że uniknę jednego i dru­
giego.

— Tu jednak pozostać nie możesz, jedź do 
Radziejowic, niech w domu rodzicielskim stara się 
o ciebie książę Janusz.

poprosić

— Tak być powinno, teraz jednak już zapóżno, 
tutaj muszę oczekiwać rozwiązania sprawy, po­
wiedziałam ci to, i od tego nieustąpię.

— Ojciec kazał mi cię ztąd zabrać choćby 
gwałtem.

— Jestem pod opieką praw mazowieckich i ksią­
żęta gwałtu na mnie popełnić nie dozwolą.

— Zobaczymy, rzekł jeszcze — Mikołaj — po­
jadę do Warszawy, zobaczę się z książętami, dal­
sze moje kroki względem ciebie zależeć będą od 
ich wyjaśnień.

IX.

Brat Katarzyny był wielee łubiany i poważany 
na dworze warszawskim, starszy o kilka lat od 
księcia żył z nimi na stopie poufałej i przyjaciel­
skiej, różnicę wieku wypełniała ich wysoka do­
stojność. Był on już natenczas dzierżawcą staro­
stwa mszczonowskiego, odstąpionego mu przez 
ojca, a które później Zygmunt August w nagrodę, 
źe żona Mikołaja udzielała nauki języka polskiego 
jego żonie Elżbiecie, arcyksiężnie austryackiej, 
nadał mu prawem dziedzicznem.

U dworu nie było tak gwarnie jak przedt m, 
śmierć matki prawdziwym smutkiem napełniła 
serca synowskie, oprócz żalu trapiła ich jeszcze 
myśl, czy postępowaniem swojem zgonu jej nie 
przyspieszyli, zawsze jednak komnaty przepeł. 
nione byty panami mazowieckiemi, szukającym j 
rozrywki i karyery.

Ledwie na trzeci dzień po swojem przebyciu

Mikołaj swobodnie mógł się rozmówić i
0 wyjaśnienia.

— Bardzo chętnie uczynię co chcesz — kocha­
ny starosto, odrzekł pierwszy książę Stanisław, 
podając mu rękę — zamiary moje względem wa­
szej siostry były uczciwe i zacne, dla niej na ja­
kiś czas zerwałem nawet z matką, którą serde­
cznie kochałem i kocham, to najlepszym dowo­
dem szczerości moich zamysłów, dla czego mi­
mo takich warunków małżeństwo się nie skoja­
rzyło, to najlepiej siostra wam wyjaśni, a może 
po ezęści i brat mój Janusz.

O Jordanowskim nie wspomniał ani słowa.
— Żeby wam zostawić całą swobodę w roz­

mowie — mówił dalej — odchodzę, czuję się osła­
bionym 1 potrzebuję spoczynku, będę w mojej sy­
pialni, jeżeliby po rozmowie z bratem potrzeba 
było jakiego wyjaśnienia, przebaczysz, że cię przyj­
mę w łóżku, jakoś od czasu mego ostatniego po-i 
bytu w Błoniu bardzo niedomagam , i złe prze­
czucia mię trapią, to powiedziawszy odszedł.

Książę Janusz po odejśui Stanisława rzucił sif 
na szyję Radziejowskiemu, całował go po twarzy
1 głowie, nazywając najukochańszym szwagrem-

— Tak — zawołał z zapałem — z nikim in­
nym się nie ożenię tylko z twoją siostrą, przy­
sięgam ci to na Boga i prochy matki. Nie uwie­
rzysz, iłem wycierpiał i nocy bezsennych przepę­
dził, kiedy panna Katarzyna była jeszeze narze­
czoną Stanisława, zazdrościłem bratu szczęści*) 
nienawidziłem go prawie, każde zbliżenie się jeg° 
do niej paliło mię zazdrością; dziękuję Bogu, 
Stanisław zmienił zamiary, po co wchodzić w przy* 
czyny zerwania, oboje czuli wzajemnie, że sobie 
szczęścia nie zabezpieczą. Opatrzność nie chciał* 
jej nieszczczęścia i mojego, sama jaknajprędzej 
pokierowała wszystkiem, nie badajmy zamiarów 
Opatrzności, ale pokornie poddajmy się jej świ§' 
tym wyrokom.

(Dalszy ciąg nastąpi)-
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oddane wykonanie, prae- 1 Bogyg dta npwirj B o f c ^tejże stronie Du-I aie powiodło się nysnao # yrł4e.
wnieść druea pro- ków i Hereegowińeów, flktóray, jak się wyrna

, rząd angielski mu wnieść drugą pro- poi  saponaii Austryi.« Taki.
fopoayeya ta opiewa następnie. Komi-1 no, ą Aksakowa i towarrysiy. Bea Bo 
jaka, do której także Rosy* nak iy , to H  taoski p. a  p^nslawonii. Tern się

. „ i e r n h ^ t  Si i°" t t S S  t” « «
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d«i owi <9 prijBfęgli werdykt, u* podstawie którego I f. ano & ^  K /a± *d«i  ̂ « nó-l— s
Braeiański aostal uwolniony od oskarżenia, Kraess 
zaś został uznany winnym zbrodni sprzesfrr*1,®'

i h r t * * , ! *  s s & :
B c t t K j g g .
i który nie był weale wylosowany do tej roz-1 H—x „ l  — i- ----------
prawy Ten obywatel, ehoeiaż nie był sędzią przy-1 N A D ESŁA N E,
sięgłym, został nawet wybrany przewodniczącym
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czasową politykę

przysięgłych, którzy wydali werdykt w w i l żny Pan Franciszek, Jan Kwizda c.
Krzeszą. Stało się to tym sp«»obem: W  pier- W relm.j*ny™ ^  w Korneuburgu.

KśAfA zedaiów nrzTsięułych figurowało na-1 aworny

k. na-

któ-

[caś uderza na sojusz 

iPrprajrska Politik wystąpiła ’znów z artykułem, I Anglii, j-ś ll rzecz; •>.. , B JTB® Ia waszym

ego repreientan- me ^ g n ^ w  w - - - - - - -  °jeliewj  Roberta
przedstawicielem I b a ifm , d ^ ^  ’wy^Mzyd z Kabulu do Kauda-ta w łonie komisyi pana Haua z I tr".Vaał "rozkazy wyruszyć

Anglii. Jeśli rzeczywiście niema głębszych powo I t  y i o 000 ludzi, 
żąda" puryfikaeyi stanu urzędniczego Jd5 W) to j e8t nadzieja, że się kwesty, ta  da za-1  karu

zwisko pewnego oby w atela^ałoletniego i. te8 ®| Powolującsię n» “*s*e j j j j j  Zp fńskiegó pV °w | żs" bardzo" m Jo  reprezentowaną jest I Jatwić,bódajby poświęcając pana Haua!
właśnie wylosowano U* ^ e n S ? ,_w 4 4 *  w £ ś « V e l* >  *  władz centLlnych Nie « J  W  ’Atenach

któryby nie był mniej^lub BWCłająee Isby greckie i zarządzające mooiuzu 
Fremdenblatt J ł m ii greckiej. Utrzymują, iż stało się tojzu

Składy zamieszczone są w dzisiejszem 
Środki weterynarskie“.

letniemu doręczono
losowany, mniemał jego ojciec, że ma prawo za-Id ła  bardi 
stąpić syna, jawił się tedy w sądzie i zosttł jak o lnaaeałany 
przysięgły powołany do rozstrzygnięcia sprawy T>—
Brzeżsóskiego. Przysięgli wybrali go przewodm- 
eząeym i dopiero w chwili, w której jako zwierz­
chnik miał podpisać werdykt, skonstatowano, że 
i m i ę  jego nie zgadza się z i m i e n i e m  przy-1  Mach znajdzie . 
sięgłego w pierwotnej liście sędziów przysięgłych. I trzodach obszerne zastósowame.

Przeciw wyrokowi wniesiono zażalenie nieważ-l s  m ir na, 12 marca 1880.
ności, a trybunał kasacyjny zniósł cały wyrok, |  R. Fihppucci
ponieważ ława przysięgłych nie była w kom­
plecie, zasiadało bowiem na ławie tylko jede- 
naatu takiek obywateli, któryek naiwiska i imiona 
były tak w liście pierwotnej, jak w liśeie kaden­
cyjnej. Zarządzono prsytem ponowną rozprawę,
ale już tylko przeciw samemu Kneszowi. W po- u v i j i j - ________4
nownej rozprawie został K r z e s z  znowu uznany I pj^sk; t  Nowego Sącza. K. Dobrzy ńsk
winnym i skazany na dwuletnie więzienie.  ̂Prze-1 w  gmoleńsk' * “
ciw temu wyrokowi wniósł Krzesz zażalenie r i ®- 1 Pozngńakiego, 
ważności, oparte na tern, że przy drugiej roz 
prawie odczytano werdykt z pierwszej rozprac^ „
co wywarło Bskodiiwy wpływ na obronę. T o jbak % ^  
drugie zażalenie nieważności, po wysłuchaniu|kowskj z 
jeneralnego adwokata p. S i m o n o w i c z a  i ILafleger 
brońcy oskarżonego D?a M. P r y d m a n a ,  °d " |RakowBka z Warszawy, 
rzucił trybunał kasacyjny jako nieuzasadnione i I 
zatwierdził wyrok trybunału krakowskiego.

O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C z a s u . 4

wiedział i namową, * raczej ped w p ły w a  Anglii, albow ie.
B r u h s e l l a  7 sierpnia. Izb* ^ybr*ła na no 

wo członków biura w dawnym jego składzie. K* 
toliey zapowiedzieli na piątek taterptUcyę co da 
zerwania ze Stolicą św.; po.tauowiono na wuiesek 

bcrała Jonsona rozprawy nad tą intcrpelaeyą ou

tak było. * 1  « «£»«!< syczenia Politik je-

Przyjechali do Krakowa od 3 do 7 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM,

wyjaśnieniagleh rokowań między tygodniu do-

załatwienia 
obawie

Polepszc-

K n r s a .  — W iedeń sierpnia, godz. 2 zrin. 80 
.ierowa - * - •  -  Renta srebrna 

— Losy z r. 1830 
Narodowego — *—• — 

Londyn —•—.
wmcyi uzna to za potrzebne. P o rt. nie Dulcigno, lecz Tusi odstąpi, gdy tym- Akcye Banku Na

Z Francyi jeszcze^ sprawa admirała Ribourt, Po _ - J L  doniesienia z K o n s t a n t y n o p o l a k r e d y t o w a  . -

i'.

^ospedsrB tw o kaudel i  p rsem ys!

^ 2 1  P a l e r m o  6  sierpnia. Angielska fregata^pan- 
okowit* jeerna „InTincibl

śoi 130 mi l ,— „ ----------„ r .
składał się który wśród tłumu ludów zgromadzili się

T e l e g r a m y  i b o i o w e  (tazety Lwowskiej 
z <L 5  go sierpnia. — Wi e de ń :  pszenica 
12*— złr. żyto od 9*35 do 9*85 złr,

niebezpiecznym i pełnym gr my wy-
-  ? okowit* eerna JnTineible* grqdMu Lądkiem , że w Hiszpanii w mieście Lojcli cdb |ł
pr. 10*000 liter procent od 34*25 do 34*50 złr. — ! holując barkę austryae ą. njL->?ńai 130 mili się doroczny odpust w dzień Sgo Ignacego, na
B u d a - P c a z t :  pszenica 75 kilogra. (na jesień) odjbez mesztów i spuszczoną _ , ,S. j .v  . u I M n  wś.ćd tłumu ludów swromadzili się liczniepszeiuca — i I -------- , i  „ i  tni nlrł.dał 8!
10*20 do 10*22 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od 12*601 morskich od Palermo, ładun J J .
do — złr. -  B e r l i n :  pszenica żółta (lipiee-sier-Iz dział i starych kul niamogącyeh by y y ^

snirvtna loco 62 50. olej I L o n d y n  5 sierpnia. Gladstone pruebył__
-{spękaj 
:ljakkol

pień) 198*— ; żyto —*— j spirytus loco 62 50, 
rzepakowy 55*80 — -—S z c z e c i n :  pszenica —*
—■— złr.; rzepik (jesień) —*— złr* — P a r y ż  
mąki 169 kilogr,
złr.; spirytus — złr, — Wr o c ł a w 
—.— złr.; żyto —*— złr.; owies 
rytus —•— złr.; kukurudza —*— złr.; K o l o n i a ;  
pszenica —’— złr.

Jezuici, którzy schronili się z F rancji do Hi

esya nad 
Celem tej sesyi jest ra-

noc j szpanii. nadzwyczaj-M « ***-*!:“- _  , wzrastał W  Brukselii otwartą została snie, polepszenie w siano idrsw \ ^  belgijskieh# Cdem _

60-25 „I* 72-501

obchodachjakkolwiek powolnie

d r ., .pi- d la łn , jBBt Anglii i F » M ji  « M o  1^ ł  ^  , b ,

:  S S M S J ^ S I i i w .  oi»Btr6„ k6„  dTBlo».ty..ny.h >

a a r - c t Ł  m  s s a w r a :  - - u \

zerwania stoauu-

szezenia mniej ważnego punktu, jakim jest Tusi 
przez organ swój wiedeński zaś ^ c ia n o  wybada 
jakby ta zmiana była przyjętą. Wszelako wątpić 
trzeba, czy Porta się jeszcze łudzi, że p ż  tara> 
uprzedzające oświadczenia nie wystarczą, lecz trze­
ba faktycznie ustąpić Czarnogórze żądanej ezęśei 
kraju. Do ajeneyi Havasa telegrafowano także 
z Konstantynopola, że Porta pragnąc f ik n ą ć  ds- 
monstracyi flot zawiadomiła poufnie ambasadorów, 
że jeśli jej ostatni wniosek co do Czarnogóry zo­
stanie odrzucony, ona odstąpi Ozamogórcom Dui- 
eigno. Ten sam korespondent przypuszcza także

-Bog.
austr. —’—.

— . —  Marki — *—
 .  _  Akcye kolei półn.

Zafelad, kredyt
Ziem. — *—•

Usposobienie giełdy:

h e d a k to b  o d p o w ie d z ia ln a  i  w ad aw o a  

Antoni KlobtiioustM.

płaof, żądają

p i i t a i^ d z y  i  p a p ie r ó w  p n b l.

MbrofcAw 7 sierpnia.
Bubie papierowe rosyjskie za 100 rs.
Bubel srebrny obrączkowy . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Dukat ważny . . . . . . . , < , , ' n
20 frankówka • •
Imperyał w a ż n y .......................
Srebro austryaokie za 100 złr.
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i obligL
byt pożyczka krajowa galioyjska - 
Obligaoye indemnizacyjne galicyjskie.
4yt listy zast. Tow. kredyt ziemsk. .
6yt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6yt listy zastawne Banku hipot. . . , s
6yt listy dłużne galic. zakł. włość. . ' b g
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6?< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6# łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4yi listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
4y( listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
Solisty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4*<!'listy likwidacyjni) Królestwa Pol. (za 100 rubli)

© -lu
l i *

ii i

121 50 
1 62 

57 25 
5 48 
9 30 
9 56 

100 —  
99 50

123 — 
1 72 

58 25 
5 50 
9 40 
9 68 

100 -

W la d o ń  6 sierp. 
ObUgi długu państwa. 

4y,> Kenta papierowa . . . • «
4Vs?< Ront* sreb rn a .......................
%*& Kenta złota . . . .  • • * * 
™ -   roku 1854 po 250 złr..

płacą żądają!

31/,*  Losy z 
4*
4yt

500
100
100
50

100 —  
97 — 
90 50 
97 75

101 50
102 -

'i;
i s i
1.0 o 1 *0

S1/■s3

102 —
98 50 
92 50
99 —

103 —
104 —

94 -  96

97

97 50

103 —
97 -§ <
97 —-S
98 - 2  
85 - e

100 —  

99 50 

106 —

4«<[ 'listy likwidacyjni
Akcye kolejowe i bankowe.

Akeye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
Akeye Banku hipotecz. we Lwowie * 200
Akeye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  .......................II 19 25
Losy miasta Stanisławowa  ........................... i 25 50

1860
n » l 8 6 0  i
l  l  1864
* » l 864 -Losy Como-Benten • • > 

ObUgi indemnizacyjne.
 .......................... 10* P«d»i
Bukc-wińskie . , »
Galicyjskie . . ■
Morawskie . . .
Niższo-Austryackjo 
Wyższo-AuBtryactóe 

i Szlązkie . . . .
Styryjskie. . .  •
Siedmiogrodzkie .
Węgierskie • • • * • • »
Węgier, z klauz. 1867 . _ . „
5«f Obligi poż. kolei węgierskiej 
6yt Renta węgierska złota . .
V/tyi ,  .  « (*a Ostbahn.)

Akcye bankowe.

Donau-Dampfsoh.-Ges..
Elżbiety.......................

71 95 72 101 tinz-Budweis . . . .
72 80 72 951 galzburg-Tyrol. . • 
87 05 87 201 Ferdynanda Nordbahn .

124 50125 —I Franciszka Józefa .
130 75131 251 (jai. Karola Ludwika . 
132 50 133 —I Koszyeko-Oderberg. . 
173 75174 25 Lwowsko-Cem.-Jassy . 
173 _  173 501 Nordwest austr. . . • 

29 - I  n Lit. B.
Rudolfa . . . . • •  

, Siedmiogrodzka I • • 
 1 Sfaats-Eisenb.Gesell. .
98 751 Sfldbbahn (Lombardy) . 
98 25 Theissbahn (Cisańska) . 

1<J4 501 węg. gal. Łupkowska . 
10* —I ,  Nord-Ost . • .

. Westb. Stahlw. s

byt
żądają
576 —I Elżbiety Linz-Budweis 
191 - I  „ Em. 1870 . . 200
181 1 " Em. 1872 . . 200
159 —I * mSalzb*Tyr* ^ l 82440 I Eperies-Tam. węg. część 300 
169 —I Ferdyn.-Nordb. mon. k.

wal* ft* 
Mor"-Szląz. lima 1871/72 
poż. 14 milion, 1872 
poż. 1876 r. . . 100 
Józefa Em. 1867 200 

„ Em. 1873
Gal.-Kar.-Lud. I Em. .

H „ 1867

*

104 60 
97 75 
97 75

103 50
105 50
102 50 
99 -

103 50
93
94 
93 25

124 50 
107 45 
85 75

574 
190 50

158 50 
2435 

168 50 
873 50 274 —I 
128 50129 — 
165 60 166 — 
168 75 169 25| 
178 50 179 -  
161 75162 25 
136 75137 26 
278 75 279 2G| 
80 50 81 

(245 -  246 - I

200 złr. tyi W1 3 0 1 0 1 6 0

qq Anglo-austryackiefo Banku .
qq “ - I  Boden-Credit węgierskie . .

—-ol anatrvaftkie . .

274 —
165 50 
295 —

86 50 g | Credit-Anstalt dla &an. i Prze.
B n węgierskie . .

D e p o s ite n -B a n k .....................
Escompt-Gesell. niż.-austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank agólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

AJscye kolei.
Albrechta.................  200 złr. bez
AM5ld-i7uracj = . , . ,200

276 
167 50 
305

20 75 
27 50

120 złr. 
140 „ 
80 B 

160 .  
200 , 
200 ,  
500 ,  
200 „ 
600 .  
100 ,  
140 .  
100 „

127 80

273 20
253

770 —

819 
107 70 
126 50 
130 50

JłU , Keszycko-Oderb. .
142 — 142 501 Lwow.-Czer. I Em. 18® 
146 50 147 —1 - „ H „ 1867
147 50

104 251 L i* y  *agtawn«-
93 60 6?< Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15
94 50 52  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
ąu 75 | „ papier. 33 lat

125 -  6? Towar®- kred krakowskiego 18 lat 
107 60 73 Listy dłużne Włośó. B 20 lat 
86 25 63  Towarzystwa kred. B 36 lat

KI/ eŁ „ fi ZfOte wO lftt
. ^G alicy). Towarz. kredyt, ziemsk. . 

128 -  53 Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
 I „ » n nowe 37 “ t

.  I Z  ” Banku Hipot. lwow. . . .
273 401 63 I Banku Włośó. lwow. . . . 
254 •- 5? Bank. austr. węg. (Nataonalb.) w. a. 
 I -2  a„ia„ko-a str Boden-Kredit-Anstalt

780 — I

820 - |  
107 90 
127 - [  
130 75

5%J<
57,7*

ęg7 ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
Bodeu-Kredit-Institut . . .
Priorytety kolei. 

A lb rech ta ...................... 30® sb*

Frano.

m  B i87i

148 ra 1868
1872,  „IV  B

N o rd w e s tb . a u s tr .

la t  95 -  97 - 1  .  » ” F m . 1874
117 - 1 1 7  301 .  E m . l e i *
101  50 102 -  R u d o lfa  ^  ^  • ;

l o J  50  —  — I "  E m . 1872 . .
™  _  in o  -  I  S a lz k a . g u t .  s ł .
9 5  5 0 -------- 1 S ie d m io g ro d z k ie j I  . •
o r    I S ta a tse is e n b a h n  f r . 500
98 — 98 501 S fld b a h n  (L o m b ard y ) . 
98 —  98  501 „ Ł _  „ »  ' * '

102 — 102 251 T h e issb .-G e se ll. . . .
102 50  103 —I W ę g . gal- Ł u p k ó w .
104 35 104 501 „ »
101 50 102 251 « N o rd o st
100 — 100 50L „ _  ,
|l0 1  75 102 — I „ W e s tb a b n

H Em. 

złotem

5*
Alf51d-Fiume 200

Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 6jt

75 %\ E lżbiety........................... 100 idr. 47,?*,
166 50 IS7 —I -  E®* 800

89 20
90 10 
89 30

99 — 
98 -

Em. 1874
i Losy.89 r)0I

90  301 byi Donau Reguł. . .  . 
89 60| Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie , 
99 _ |  8j< .  Tureckie . 

751 Kredytowe . . . .

200 „
300 ,
300 ,
300 ,
200 ,
300 złr.
300 zlr.
300 ,
300 
200 
200 
200 
300 
300 
300 
200 
200

złr.
500 fr. „
200 zb. 5 yt

200 B
200 „
300 ,
200 n
200 „
200 B

99 76 100 2b| 47* Donau-Dampfiich. .
102 30 102 6"|  .......................
99 75100 261 Keglewicha . . . . .

Krakowskie. . « • • 
Ofner (miasta udy). .
 .........................

106 —I Rudolfa........................
109 —I Salma
 1 Salzburgskie

101 501 St. Genois . . .
101 —I Stanisławowskie . . . 
104 50l 47,?< Tryesteńskia . .
103 H  5? „  * • ■103 — | Waldstema...................

90 40| Windisohgrfitza . . • 
Waluty.

42
105

105 75 
101 75 
105 60 
108 bO 
108 —
101 30
100 50 
104 25
102 60 
102 —

90 10
91 50 
95 50 
89 — 
89 -

101 30

płacą żądają 
43 50 

105 50 
24 -
17 — 
19 80 
41 — 
41 75
18 60 
52 — 
22 75 
47 60 
27 —

Dukaty ważne
_  . 20-frankówki

101 601 Imperyały rosyjskie
99 90160 20| Funty sterL angielskie

3yi

119 
97 -  
94 50 
94 50 

113 50 
82 80 

177 75 
121 80 
109 60 
100 25 
86 -  

81 25 
84 75

90 -

100 dr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr.
100 dr,

Listy tureckie złote 
Marki niemieckie za 100 marek119 50

97 50L   „„„
95 —I Ruble papierowe za 100
95 —I

42 50 
105 -  
23 50 
16 61 
19 60
40 60
41 25 
18 — 
51 50 
22 50 
47 25 
26 —

125 75 
6b — 
32 75
42 —

5 53 
9 33*
9 61 

11 75 
10 61 
57 60 
122 25

42 50

83
I.WŚW 6 sierp.

_  —I Akcye Banku hip. gal. 200 zb.
122 20I 5yi Listy zast. Tow. kred. ziem.
i°9 9°| 4?< „ » » » 37»letnie

26 6e i l l  Banku bipot. gal.
83 f Ą  ” ! B włościań. gal.
| 5 ... byi Obligi indem- gal- lO^ Podat.

i03 -  6?* „ pożyczki krajowej
90 50.
89 50|

11 80
10 62

123 —

296 — 
97 80 
91 50 
97 80

101 70
102 -  

97 20
100 —

112 — 112 50 
117 50118 -
112 75 
14 -

113 26 
14 26

177 25177 751

W a H is w a  6 sierp.
Listy zastawne II seryi . .

'  kupon
f>i. Listy zastawne nowo 1869 r.kupon
4yt Listy likwidacyjne . . - •

ub.|kop.

300 — 
98 80 
92 50 
98 80 

102 70 
104 — 
98 20 

102 —

:op.

99 75 
48

99 30
61

85 90 
072
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może przyjąć lillku uczniów szkól 
średnich na mieszkanie, udzielać im kore 
petycyi w przedmiotach szkolnych, oraz na 
żądanie rodziców języka francuskiego i ro­
syjskiego. Sumiennie zaś zapewnić może 
staranną opiekę, nadzór domowy, oraz 

zdrowe pożywienie.
Bliższa wiadomość w willi „Wenecyi “ 

za Wolską ulicą Nr. 139, osobiście luT 
pod cyframi N. C. (2084-1 3'

Godne widzenia fenomena.
Od kilku dni insjduje się tutaj gabinet, gdre 

za tanie pieniądze ciekawe fenomena zobaczyć mo 
żna I tak n t o w f e k  r y b a *  d w ie  b a r y  
każda s 4 nogami, d z le c h o  z d w o m a  s ł o ­
w a m i  a  8  r ę k a m i.  Są to rzeszy naturalne. 
Rzeezy te zasługują na uwagę. Wszysoy sie muszą 
śmiać. 3 właśnie typy ze śmiejscsmi sie twarzami. 
Tylko 2 dui jeszcze! Otwarte od godziny 9 rano 
do 9 wieczór. Ulica Grodzka Nr. 79. W  n le -  
d a le lę  o s ta tn i r a z  d o  w id z e n ia .  (2139)

Zawiadamiam Szanownych Rodziców i 
Opiekunów, że dla swoich synów i wy 
Chowańców znajdą u mnie także w tym 
roku przyzwoite pomieszczenie wraz ze 
stołem i obsługą. Mieszkanie bardzo po­
rządne i wygodne, w bliskości do wszyst­
kich szkół.— P o d w a l e ,  dom Wgo Głę­
bockiego Nr. 86, między Hotelem Kra­
kowskim a Szkołą Ludową.

(2125-1-5) Rozwadowska.

Istniejące od lat dwunastu

Horo omloszosoi
Justyny Jędrzejewskiej

w  M r»k.owle,
wl. B racka 1.158 dom W ej Gostkowslciej, 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra­
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne­
rów, guwernantek i bon, narodowości pol­
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 

(1756-1-)

love Łazienki.
Z  pow odu czyszczenia ko tłów  i re- 

paracy i m achin parow ych, będą  k ą ­
piele ta k  parow e ja k  i w annow e duia 
9go s ie rpn ia  b. r. zam knięte, w  dniu 
zaś następnym  otw arte. (2085)

Nasienie r z e p y
pastewnej, ćdernianki (StoppsIrUbenssmen) l it r  
4  Hłr. pol-sca JT. B u ir .łe w la n  w K o c im i. i

(1765-16 30)

Guwernantka
wykształcona, z dobremi świadectwami, poszukuje 
rrfejsoa na wsi. Bliższa wiadomość pćd lit. F 1. Ł . 
poste restante K r a b ó w .  (2118 2-3)

Rudolf Fnohs
F A B R Y K A N T  P O WO Z O WI  

w  B ia łe j
oznajm ia, iż m a pow ozy w  różnych! 
isz ta łtach  po n a j t a ń s z e j  cenie do 
sprzedania , (1806-15-29)

PRAWDZIWĄ

wodę feolońską
M i  C K  F U D I i  i Sp.

Jttlichsplatz Nr. 2  
v  U n i i  s. R.

poleca się niniejszem jaknajlepiej.
(1950-8-)

Jpadaczkf) i wsaslkśs e h o r a b y ___
w o w s  lessy listowni* speeyalny lekars 
l i r .  RSiltsafei w Draraie (Neustadtb 
Jni było przeszło 11,000 wypadków.

Jle® Jbó ln-V-
f b « a  W Btrryktw»a»*«,

bez lekaratwprzeszkadzających trawieniu  
tudzież bez chorób nas tępnych  i przer­
wania  ̂za trudnien ia  wyleczą według su- 
p e łn io  nowój  metody,  doświadozonój 

w niezliczonych wypadkach
iipfawy rury moczowój,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s tarza łe ,  naturaln ie  g r u n t o w n i e  i 

(1909 58 ) s z y b k o
w " B r. H a r tm a n n ,

członek lekarskiego wydziału,
$? Wiedniu, Stadt, Seilergasss 11,

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y u k o b i e t , niepłodność, bladacz- 
kę, upławy,  & Ę P  o s ła b ia n ie  aaęs-  
feie* b ez w.yrzynania i bez wypalania 

t w r z o d y  w u e l k l e g o  r o d m -  
,1 Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l ekar ­
s twa na żądanie n a ty c h m ia s t  przesyła.

De końca miesiąca!! t
musi być ogromny skład towarów masy konkurso­
wej za cobądź sprzedanym. Wskutak tsgó polecamy 
następny skład towarów za połowę c-?ny szacunko­

wej względnie za % część ceny zakupna.

Wartość w nakow a itr. 11 cent. 50
S 3 f  teraz tylko złr, 5‘75

Bardzo piękne album na 50 fotografij, gustowny 
bronzowy zegar wiszący, 6 ciężkich noży stołowych, 
6 ciężkich widelców, najlep. bessemer. łyżek, 6 
najlep. bessemer. łyżeozek, 6 praw. płócien, batystów, 
chustek do nosa z kolor, brzegiem, prawdz. japoń­
ską parasolkę, 2 lichtarze bronzowe, loryneśka teatr, 
z kości słoniow. miniatur., 6 par letnich pońchóch 
lub skarpetek, modny kapelusz słomiany męzki lub 
damski gust. przybrany, gust. trzewiki męzkie lub 

damskie.
!8P *  ! ! !U A l i y r o !!! w dodatku pię­

kny garnitur szczotek składaj, się z 2 szczotek, 
pijkn. prawdz. mydła ziołow. Dr. Dupont, szczotki 
do suksen, szczotki do włosów, szozoteczki do zę­
bów, do paznogci, do ozyszczenia butów, do kurzu. 

Ten cały skład towarów szacowany na 11 złr.
R ^  f otówkę lub za zaliezkąo złr. 75 c. ĘHP* tylko do końca miesiąca.

ANTON BIX, WIEN, n., Praterstrasse 
Nr. 16. j f Ę  (1243-5-6) 

Skrzynka i opakowanie 55 o.

fOZAg i  Niedzieli 8 S ierpn ie  1880.

Z1HŁAD
wychowawczo - naukowy żeński
Maryi Serwatowskiej

W KRAKOWI E,  
przy ul. Wiślnej pod L. 174 „pod Zającem'1
ma zaszczyt donieść Szan. Rodzicom i Opie­
kunom, że z dniem 1 Września b. r. roz­
poczyna kurs nauk. — W  Zakładzie kon-1 
wersacya w języku niemieckim i francuskim, 
prowadzona przez rodowite niemki i fran-| 
cuski.

Wpisy rozpoczynają się z d. 23 Sierpnia I
b. r. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje się 
każdego czasu. Programy nauk i wycho­
wania na żądanie przesyła się odwrotną] 
POCztą. (2077-2-8)

Mąkę kościaną]
p a r o w a n y

w najlepszym  gatunku , z zaręczeniem  I 
B‘/ t  do 4 %  azotu  i 21 do 2 3 %  kw asu 
fosforowego, odznaczoną na  w ystaw ie 
W arszaw skiej 1874 r. d y p l o m e m  
H z n a n i a ,  nabyć m ożna albo u  pod­
p isanych , lub  w  A g e n c y l  d l a  
R o l n i k ó w  IS. m k n c k l e g ; o  

w  K r a k o w i e .
O  w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  

u p r a s z a  s i ę .  (1885-10-30) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodinm J

B. ScMnberg 8  Franie]
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

Plaszoie, kalosza
i wszelkie wyroby gumowe]

poleca (1714-13-)

Wilhelm Wenm
W KRAKOWIE.

TAMAR M li cukierki z owocu roz- 
walniającego przeciw 
Z A T W A R D Z E -

.■ — » i.i —- _ .  _  N łO M , !łt'7)iovoi(iom,

G R I L L 0 N
ś r o d e k  dla d z ie c i.

W Paryżu, ul. Gramont 25; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie 
w aptece p. Krzyżanowskiego. [1900-82 '

FtgtH &  i MMb cery!
łan de i f  § i  Lohse
l i O h s e g ’o  m l e k o  l i l i o w e  

p i ę k n o ś c i
Egu de Lys de Lohse — usuwa piegi, 
Eau de Lys de Lohse — chroni przed o-

paleniem słoń­
ca,

Eau de Lys de Lohse — czyni cerę bia­
łą i delikatną, 

Eau de Lys de Lohse — zachowuje i u-
delikatniacerę, 

Eau de Lys de Lohse — przywraca mło­
docianą świe­
żość,

Eau de Lys de Lohse — usuwa wszelkie
nieczystości ce­
ry.

Ze strony w y d z ia łó w  le k a r s k ic h  
uznana jako  ̂ j e d y n y  n ie z a w o d n y  
ś r o d e k  u p ię k s z e n ia .

Iiifesego mydło z mleka 
liliowego

n a jc z y s ts z e  in a jla g o d n ie js z e m y -
dło do utrzymania cery gibkiej i białej.

wynalazca Lohsego perfumów
z konwalij.

■ V P ’ Do nabycia we wszystkich zna­
nych aptekach, składach perfum i t. d. 
w całym święcie. (1131. 9 —)

Z powodo 50 roku urodzin Cesarza!
Lampki papierowe

na uroczystości i festyny ogrodowe
polce*

Mward Boschau w Wiedniu
Bauemmarkt, Jaaomirgottstrasse 6. 

ortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 
od 1 złr. 50 cent. wzwyż. (1585-26-)

.GsGioałnmi Drukarni 3 CZASU"

lO O O  z łr .
t;ej damie, któraby po użyciu mojej

maści plegowej
e zgubiła tak piegów, jak  plam wątro- 

nanych i innych, opalenia ze słońca, w 
ogóle każdego kolorytu psującego cerę. 
Słoik za zaliczką 2 złr. 10 c. (1786-8-10) 

Rober* Fischer,
Dr. chemii 

w Wiedniu, L , Johannesgasse Nr. 11.

Środki weterynarskle
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,

c .  k .  n a d w .  d o s t a w c y  w y r o b ó w  w e t e r y n a r s k i c h .

O. k. koso. proszek kornouburskl dla bydła
dla koni, brdłs rogatego i owiec; wypróbowany na mocy długo­
letniego doświadczenia w gruczołach, kolkach, braku apetytu, w 
krwawym udoju, na poprawienie mleka i wogóle we wszelkich 
chorobach organów oddychania i trawienia

O. k. apnywlL płyn praywrotozy dla koni.
Do użytku w zewnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, 
zwichnięciach, wykręceniacb, sztywności ścięgien, w porażeniach 
kolan, bioder, krzyżów i łopatek, osłabieniu członków, sztywności 
mięśni itp. 1 flaszka 1 złr. 40 c.

Ostre woleranle przeciw ochwatowi, obieraniu nóg, martwój 
kości, opojom, pipakom, zapaleniu ścięgien, naroślom grzybowym, cho­
robom pęcin, wogóle chorobom kości, stwardniałym gruczołom. — 
Cena słoika 3 złr. w. a.

Maść na końskie kopyta, na kruche pękające zaklęsłe
kopyta i na porost dobrych elastycznych kopyt. 1 puszka 1 złr. 25 c.

Proszek na kopyta I na strzałkę kopytową,
przeciw gniciu r przeciw chronicznćj chorobie kopyt. Flaszka 70 cnt.

Karma pożywna dla koni 1 bydła rogatego
do szybkićj pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich 
temperamentu i podniesienia tuszy. — Wielka skrzynka 6 złr., 
mała 3 złr., paczka 30 c. w. a.

Olejek przeciw liszajom, parobom, i innym wy­
rzutom skórnym u psów. 1 flaszka złr. 1 cent. 50.

Pigułki przoolw robakom g soliterom, glistom we wnę­
trznościach, poczwarkom much; puszka blasz. złr. 1 Cnt. 60.

Pignłkl prząoiw blegnnoe, wzdęciu i zatrzymaniu mo­
czu, zatkaniu i innym chorobom. 1 puszka blaszana złr. 1 cnt. 60.

PhlSlO* Pigułki rozwalniające przeciw zatkaniu, środek do czysz­
czenia krwi i zapobiegawczy przeciw biegunce. 1 puBz. blasz. 2 złr.

Tynktnra dla koni na stawy i ścięgna. 1 flaszka 1 złr. 50 c.
Pignłkl dla psów na choroby psów. Cena pudełka 1 złr.
Proszek dla świń, przeciw zgorzelinie, brakowi apetytu. Wiel­

ka paczka 1 złr. 26 ć., mała 63 c.
Proszek leoząoy dla drobin przeciw zarazie i zwykłym

Chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, i t. d. — I paczka 50 Cent,
Lekarstwo przeolw blegnnoe n o wie o.

Wielka paczka 70 cent., mała paczka 35 cent. w. a. (1099-3-)
W ofl-H  RH O C Zy dla wszystkich zwierząt domowych, przeciw 

nieżytom ocznym, zapaleniom rogówki, zaćmieniom i plamom prze­
źroczystej rogówki w peryodycznem zapaleniu oczów (miesięcznem 
oślepieniu) konia, tudzież wogóle przeciw wszelkim chorobom o- 
czów zwierząt domowych,. Flaszka 80 c.

Żywica kwiecista przeciw niepłodności zwierząt domowych,
po wielu zrobionych próbach i świadectwach zebranych o niej za­
wsze pewnie działająca. Dla ogierów 60 c., klaczy 50 c., byków 
60 c., krów 50 c., owiec, kóz i świń 50 c.

idwtRląJący przeciw zapowietrzeniu w stajniach 
zarazem kit do spajania soli nawozowej, stosowny do użytku w staj­
niach wszelkiego rodzaju, na pastwiskach, w rzezalniach itd. 1 pa­
czka Va kilo 15 c.

M*ść m  gmczeiy 1 wymianu, przeciw nabrzmieniu gru­
czołów w kanale krtaniowym i na szyi, w lekkich i złośliwych gru­
czołach u koni, tudzież przeciw zapaleniom wymion i stwardnieniom 
wymion u bydła i innych zwierząt domowych. Słoik 1 złr.

S i t  R S  lt© P ytS I (sztuczne kopyto rogowe) do wypełnienia szpar 
rogowych, zagłębień rogowych i zewnętrznych pustych ścian, tu­
dzież na kruche, krzywe, płaskie i pełne kopyta. Laska 80 c.

Hullo balssmlqnc ^ X T T t̂ i<?orcW' °“lSw ^
P rO S R f fe Przeciw chorobie strzałkowej (zarazie

m strzałkowej). Flaszka 70 c.
R f c s ić  n t  n f t r c h  w P̂ cinach przeciw chorobom ko-Mm |VHf UU SPHSM I ni i bydła. Słoik 1 złr.
i s & ls H ill i l l  r v n v lcon  ̂* kydła dla leczenia wszelkich rodzai takh  r a s y  św ieźych ja k  zasta rza łyeh  ran . Fla8Z z ł V 2 5

Prawdziwe mają na sprzedaż: 
w H J B A K O  W I I S  t pp. M. Jawornicki i A. Dylski apt.—w BIAŁEJ pp. Józef 

| elNr aP*-’- y  BIELSKU pp. G. Johanny apt. i J.A. Stańko apt.,-  
W 1,F* Reiss aPi ~ w BÓBRCE p. W. Miedlicki apt. -
w BRZEZANACH pp. B. Fadenchecht, J. Margulies, E  Moerl i Br. Dembińki 
apt., w JO D A C H  pp. Michał Kulak, Ed. Liszka apt. i K. B. R. Witosławski 

^  ń , p? ‘ Kerczel & Jeżewski i Leib Neumann, — w CZER-
W O^W TK Pw f  aS^ irTCh’r  W CHOROSTKOWIE p. Isaak Katz, -  w JA- 
WOROWIE p Władysław Lachowitz, -  w JAŚLE p. Józef Steinhaus, -  w KO-
S  apt- '~  w KOMARNIE p. Al. Empel spadk.

p-P? ' A ob Beiser apt., St. Markiewicz, Jakób Piepes apt., 
J e r  apt-, Ęmtr Mikdasch apt., Kalikst Krzyżanowski apt., -  w LE- 

tu t^ t nTT tt® Hirschfeld, —  w Lutowiskach p. Stan. Jemrzewski a p t. , — 
w SAPG w n n ^ ° dnw ^ ^ ^ SLENICACH PP- M. Gutmann i B.Schon- 

F?linpV *^  u  t ^  J  p' i ^ ‘ Dziembowski apt-, — w NOWYM-SĄCZU pp. W. 
S y ^ T T T ™ ™ '  5 f n 8̂ 1 aP*:> Kosterkiewiczowej wdowy spad., — w PRZE- 
w^R7EMY^T A i f r a  l  ł, Maszewski apt., M. Kozłowski i F. Gajdeczka,—

; Baranowski ap t., — w PRZEWORSKU pp. Feliks
S70WTF ! A KS lera; 7 d°Wa' - w POPRADZIE p. A. E. K rom pecher,-w  RZE­
SZOWIE p J  Schaitter i Sp., — w SAMBORZE pp. Piotr Gailhofer, Karol
k a t u '  Tnlitn' u eW1LZ aPt , ł “ 7 w SĘDZISZOWIE p .  J. Mizerski a p t . , - w S O -  
KALU Julian Hausberg aptek., — w STANISŁAWOWIE pp. Ferd Stecher
v. Sebemtz apt., J. Zgorski i A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w STRYJU p.
D. Nussenblatt & Co _  wTARNOPOLU pp. A. Morawetz spadk. i F. Jamr?-
giewłcz apt., w TARNOWIE pp. W. Muldner i Sp., W. T. A. Wielogórski i J.
R. Leszczyński, w UŚCIU BISKUPIM p. Moses Auerbach,— w WIELICZCE
F. Walorek wdowa i Leon Schiller,— w'ZAKLICZYNIE p. F. Merczyński —

PT , Ł - w .ŻYWCU pp. Heczko i Goleski. J ’
W P  Także znąjdują się Składy prąwie we wszystkich miastach G a 1 i c y i

o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.
I W ” Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­

bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego nkanm jo
otrzyma wynagrodzenie) a t do wfsobeśol 500 złr,

■ps7~7Z

Ebspedytorka
| pocztowa biegła w ję^ybn uieraieckim, poszukuj* 
I nmietzczsaia przy urzędzie nieeraryainym. Biiższe 
I szcz«gf.}y w dro’z« toresuocdcucTi pod adresmu: 
I „ E h s p e d y to r k a  0 9 “  pcsle rełt. R o p c zy c e*  

(2113 2 2)

Dla J*dMnxm*yob 
oohotnlków.

Jeszcze nieużywany kompletny mnndui1 
I dla żołnierza pri.y piechocie jest tanio do 
I nabycia. Bliższa wiadomość pod adresem 
\E . Schreyer w B u c z k o w i c a c h ,  poczta 
I Łodygowice. (2117-2-3)

Winogrona.
Wzywam trudniących się sprzedażą wi 

Inogron, aby się raczyli zgłosić względem 
umowy handlowej, gdyż z początkiem 

I września wysyłać je będę codziennie 
w różnych gatunkach, opakowane według 
życzenia; oprócz tego wysyłać będę śliw­
ki, ananasowe melony, kawony, brzoskwi­

n ie  i t. p. (2116-2 2)
TOMASZ GUROWICZ,

Gr. N u s s b a u m g a s s e  Nr. 13,
[od Igo września K o n i g s g a s s e  Nr. 11, 

Budapest.

W Podgórzu
Iw domu zajezdnym i gościnnym „pod 
I czarnym orłem" — jest na dole l o k a l  
I frontowy dosyć obszerny, z dobrym 
I rozkładem, z piwnicą lodową, meblami, 
I prawem wyszynku wszelkich napoi nieza 
leżnych od propinacyi miejskiej, oraz ka 

j wy i herbaty, od 1 września b. r. do wy- 
I najęcia. W temże miejscu może być całe 
I pierwsze piętro razem lub częścio- 
Iwo wynajęte. — Tylko rzetelni przedsię- 
I biorcy z odpowiednią poręką mogą się 
w tym celu do podpisanego na I. piętro 

I zgłosić. (2021-3-)
Domnilc w P o d g ó r z u .

P I W  BANKU POB02NEBO
w Krakowie

na żądanie strony interesowanej zawiać 
miają, iż od zastawu Nr. 174 lit, j?4, 
roku 1876 w Banku Pobożnym zastawi* 
nego, według oświadczenia właścicieli 
rewers bankowy miał zaginąć. Wzyw 
przeto interesowane osoby, aby c-’ 1
kupienia tego zastawu do
przeto  in te resow ane osoby, ab y  c e le m w  
ku p ien ia  tego  zastaw u  do dn ia  Igo 
dziern ikarT . b. zg łosić się zechciały,
t*7 ruKiA nrf.fiP.iOTmrnn fin nrvhmriow razie przeciwnym po upływie tego J  
minu zgłaszającej się wydanym będzie 

Kraków d. 6 sierpnia 1880 r.
X. Martyński, pisarz B. p 

(2123-2-2) Tom. Czech, kontr. B. p, ’

OGŁOSZENIE.
Publiczny akt rozlosowania 

sztuki między Członków Towarzy! 
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, od. 
będzie się w niedzielę 15 sierpy 
b. r. o godz. 12ój w salach Wystj, 
wy. Wzywa się przeto tych pand* 
Akcyonaryussy, którzy dotąd nj, 
uiścili należności za akcye, aże\> 
najpóźniej do lOgo b. m. pod utraî  
zapewnionych korzyści pieniądze 4 
kasy Towarzystwa nadesłali. (2 1 2 2-22)

Kraków dn'a 2 sierpnia 1880 r.
D y r e k c y a  T ow . P r z y j .  Sztuk 

P ię k n y c h  w  K ra k o w ie .

r s f m m m  -w
w Podgórzu L. 219 ul. K ą c i k ,  skig. 
dający się z dwóch budynków mieszkał, 
nych, ogrodu warzywnego i owocowego, 
jest z wolnej ręki do sprzedania lub od 
1 października b, r. do wydzierżawienia, 
Wiadomość u właściciela pod L. 123 przy 
ulicy K a n o n n e j .  (2119-2-3)

Szkołę l o r z e t e t f  a w  l i n ,  w  Czechach,
otwartą będzie 1 października t r. Bliższa wiadomość u referenta Sto­
warzyszenia przemysłu spirytusowego w Pradze, p. R ic h a r d .  Jtfllll, 

[ P r a s ,  I I . ,  H e u w a g ś p l a i z  ATr. 9 7 .  (2043-3-3)

W a riz ts ty  w V lenoB i 
Założone od 18419.

SOCIETE FRAPSE 01

Towirzyetwo francnskie dl» machin go- 
epodftrocyeh,

I n .A   ̂ Celestyn Gćrard w Vieraon (Departament Cher)
i i  srebra, medali, dyplomy honorowe, 3 wielkie odznaki, I 9we »̂ ~  óestawa dla franonskloh domlnlj państwowyok,

poleca twe machiny gospodsrczo - rolmcve: lokomobile, młoaarnse, kieratu, praty do wina i t. p. 
W zn*0ZDa dsiała'ność, lekfei transport i panktarina dostawa.

  Wyjaśnień o cenach tudzież illnstrowane katalog! udziela najchętniej
8 Ł  inżynier, kawaler orderu Franciszka Józefa,

jenersloy repreiMitajjt dla Anstrsi- Węgier i Księstw Naddnnajskich (1791-6 6) 
w Wiedniu, II. Herminengasse 12.

|| Cate promesy węgierskie. .  sir. 3 .  
P o ló w li . . . . . . . . . . . . . . . . . sir. 1.75

Ciągnienie już 
dnia 14 sierpnia!

Główna wygrana 
150,000 złr. w. a.

p a p i e r y,  P a i , s , ^ 01f ® i y i e c e i i i a  l i e l d o w e Ei iswsy przyjmujemy — sie tylko od 50 f f g   ^  B
nc U9iTOP7flBW/>b CAnHAb Korinzłr. w,„ *• w*wyA, po najwyższych censch | ‘®sss będą korzystnie uskuteczniane.

(20419-12) lylfral *fc C o . w t llednlii, K S m tn erifrasse  14. |

Patent, p isto let w iatrów ka
Najlepszy rewolwer nic nie 
pomoże, jeżeli się nie trafi. ____

I Chcąc zostać dobrym straslaam, trzeba rHRm>a’mu!ej trz® rsz'y 
tyle w,, dać na smnnicyg, aniżeli rewolwer kosztoje.

Mowy pistolet wiatrówko koty ielsza «o %gm-
noH  pod Rsstatt (w badańskietn) daje sposobność zostania w po- __
kojn bes hałasu f baz wydatku na amuniayg, dobrytn »trz«ił®sm. Ta wyborna broń dj 
ćwiczenia nie trzaska i leszcze na 15 metrów daje strzał doskonały % tak wielka siła 
i* strzałka wejdzie w deske na 6 miłlim. głębokości, lub też kulka zabija ptaka NabL 

hanie odbywa się łatwo czterema pociągnięciami. Ta sama strzałka może być uż rwana 
przeszło tyssaa razy. Wskutek nader licznej fabrykacji s iecyslnemi machinami do­
starcza się doskonale zrobiony, gustownie i trwale zsniklowsny rewolwer z 6 strzałami 
mi w puzderka akssmitnem za 7 złr. 50 cent. opłatnie. Oddzielne afcmłki V! tuzi-a 
oddzielne kulki tysiąc po 1 złr. Oswszędnośe amunicji wypis ci wkrótce koszta nabycia, 
pobraniem poostowem lub zs zaliezką — fabryka przyjmuje poręctenis.

i  100 kulka- 
po 1 złr., a 
Rozsyłka za
(1802-4-24)

V  O S U H U C O  I Z f l
Ipochodzących ze^zbytków i nadużyć młodości, lekarze 

—  zalecają ^ 0 ;

H R O PLK ! O D R A D Z A J Ą C E
D r a  S a m u e la  T h o m p so n .

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
W K Ł IH  aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod­
robienie. r

W P a r y ż u ,  rue St. Lazare 11, —  w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha — w Czer -  
n i o w c a c h  u p. Golichowskiego. ’ (1798-4-)

I Ces. i król. 
Najwyższe 
uznanie.

Kąpiele
GLGCHEMBERG Złoty medal 

Paryż 
rok 1878.

w Styryi
s t a c y a  F e l d p a c h  w ę g i e r s f c l c j  K o l e i  Z a c h o d n i e j .

Rozpoczęcie pory 1 maja
n n kuracyi winogronowej w początku września. 

Szczawiki alkaliczno-muriatyczne i żelaziste, żętyca owcza, mleko, wziewania 
lgkwiowe i rozproszkowanej solanki zdrojowej, kąpiele z gazu kwasu węglowego, 
kąpiele żelaziste, kąpiele rzeczne, kąpiele igliwiowe, żimne kąpiele z urządzeniem 
do kuracyj zimną wodą,

Zapytania i zamówienia na mieszkania i wody mineralne przyjmuje dyrek* 
cya zdrojowa w ftleldienbeggii.  (1130-8-10)

pdpqmedsislnyn&zędQa D m k w i J4s4 ŁdwtMtó.


